
72-letnia lekarka internistka
torturowana  za  wiarę  zmarła
kilka  dni  po  zwolnieniu  z
więzienia

Lekarka  internistka,  którą
wielokrotnie aresztowano, skazywano
i  torturowano  w  Chinach  za  to,
że nie wyrzekła się wiary, zmarła
kilka dni po zwolnieniu z odbywania
ostatniego wyroku.
Przed śmiercią w wieku 72 lat Liu Dongxian, była naczelna
lekarka Szpitala Czerwonego Krzyża Powiatu Taoyuan w prowincji
Hunan na południowym wschodzie Chin, spędziła prawie 16 lat
za kratkami, narażona na znęcanie się i tortury za podnoszenie
świadomości  na  temat  duchowej  praktyki  Falun  Gong.  Była
prześladowana w każdy możliwy sposób.

W pracy Liu została zdegradowana do wykonywania dorywczych
zadań w magazynie leków. Podczas uwięzienia była bita i rażona
pałkami elektrycznymi, zmuszana do stania przez długie godziny
na mrozie po rozebraniu do naga, skuta kajdankami i powieszona
za  nadgarstki  oraz  karmiona  siłą.  Raz  odmówiono  jej
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korzystania z toalety przez tydzień i zmuszono do wylizania
podłogi  do  sucha,  gdy  strażnicy  znaleźli  mocz  w  jej
celi.  Według  Minghui.org  –  amerykańskiej  organizacji  non
profit  informującej  o  prześladowaniu  Falun  Gong
przez Komunistyczną Partię Chin (KPCh), co wciąż się dzieje –
ekstremalne tortury sprawiły, że nogi i stopy kobiety spuchły
i ropiały.

Falun  Gong,  znane  również  jako  Falun  Dafa,  to  system
kultywacji  i  samodoskonalenia,  który  obejmuje  łagodne
ćwiczenia  medytacyjne  i  nauki  moralne  oparte  na  trzech
podstawowych zasadach: prawdzie, życzliwości i cierpliwości.
Falun  Gong  zostało  przedstawione  chińskiemu  społeczeństwu
w 1992 r. i stało się bardzo popularne w tym kraju pod koniec
lat 90. Przed rokiem 1999 ówczesny przywódca KPCh Jiang Zemin
postrzegał nauki moralne i rosnącą popularność Falun Gong jako
zagrożenie dla kultury walki, ateizmu i materializmu szerzonej
przez  KPCh,  a  20  lipca  1999  r.  rozpoczął  ogólnokrajową
kampanię represji w celu wyeliminowania Falun Dafa. Brutalne
prześladowania trwają do dziś.

Ostatnie aresztowanie
Liu aresztowano w grudniu 2016 r. za to, że informowała innych
o trwających prześladowaniach Falun Gong.

Jak podano w relacji Minghui, później sąd okręgowy w powiecie
Taoyuan skazał ją na dziewięć lat więzienia. Próbowała się
odwołać,  lecz  sąd  wyższej  instancji  w  mieście  Changde
podtrzymał wyrok i wysłał do więzienia dla kobiet w prowincji
Hunan, aby tam odbyła karę.

W więzieniu strażnicy zmuszali Liu do stania przez długie
godziny  bez  ruchu.  Kiedy  nadal  odmawiała  wyrzeczenia  się
swojej wiary, nie wolno jej było korzystać z toalety, chyba
że naczelnik więzienia wyraził na to zgodę.

W styczniu 2022 r. oddział więzienia o zaostrzonym rygorze,
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w  którym  przetrzymywano  Liu  i  innych  praktykujących  Falun
Gong, przeniesiono na piąte piętro. Umieszczono ją w celi
z  innymi  praktykującymi  Falun  Gong,  z  których  większość
cierpiała  na  poważne  schorzenia  na  skutek  długotrwałego
znęcania się nad nimi.

Do maja 2024 r. u Liu rozwinęła się choroba serca, a ciśnienie
krwi  miała  zauważalnie  wysokie.  Próbując  uniknąć
odpowiedzialności za jej krytyczny stan, władze wypuściły ją
wcześniej o 19 miesięcy. Zmarła po kilku dniach od zwolnienia
w wieku 72 lat.

Maltretowana,  zastraszana,
inwigilowana
Przed ostatnim aresztowaniem w 2016 r. Liu była kilkakrotnie
aresztowana i więziona oraz spędziła rok i dziewięć miesięcy
w obozie pracy przymusowej.

Po  raz  pierwszy  aresztowano  ją  w  2000  r.  za  wykonywanie
ćwiczeń  medytacyjnych  Falun  Gong  i  przetrzymywano
przez miesiąc. Ponownie aresztowana w lipcu tego samego roku
spędziła w więzieniu kolejny miesiąc. Następnie w 2001 r. znów
ją aresztowano i przetrzymywano przez pięć dni. Po zwolnieniu
Liu udała się do Pekinu, aby apelować o prawo do praktykowania
Falun Gong, lecz została aresztowana po raz czwarty i wysłana
do ośrodka zatrzymań. Tam przez pięć godzin ją bito i rażono
pałkami elektrycznymi.

Następnie skazano Liu na rok i dziewięć miesięcy i wysłano
do  obozu  pracy  przymusowej  Baimalong.  Tam  torturowano  ją
różnymi metodomi: zmuszano do siedzenia na małym stołku lub
do  stania  przez  długie  godziny,  zakuwano  w  kajdanki,
a gdy rozpoczęła strajk głodowy, karmiono siłą. Prawie udusiła
się  podczas  karmienia  na  siłę,  a  później  miała  poważne
krwawienie z żołądka. Ciśnienie krwi wzrosło jej do 300 mmHg
po tym, jak strażnicy więzienni siłą wstrzyknęli jej nieznane



leki.

Zwolniono Liu 5 listopada 2002 r., jednak najpierw musiała
podpisać zgodę na inwigilację, policja poinformowała ją przy
tym,  że  mąż  zostanie  zmuszony  do  zapłacenia  grzywny
w wysokości 20 000 juanów (dziś to ponad 11 tys. zł), a brat
zostanie zwolniony z pracy, jeśli ona naruszy warunki umowy.

Ponieważ  odrzucała  możliwość  wyrzeczenia  się  wiary,  wciąż
praktykowała,  a  także  informowała  ludzi  o  trwających
prześladowaniach, znów ją aresztowano w roku 2003, a później
w 2004 i przetrzymywano w ośrodku prania mózgu.

W  sierpniu  2006  r.  Liu  aresztowano  po  raz  kolejny.
Gdy  rozpoczęła  strajk  głodowy,  karmiono  ją  przymusem,  aż
zwymiotowała  krwią.  Jak  informuje  Minghui.org,  ponownie
rozpoczęła strajk głodowy w lutym 2007 r., kontynuowała go
trzy  miesiące.  Karmiono  ją  wówczas  codziennie  siłą,
w rezulatcie straciła połowę swojej wcześniejszej masy ciała.

W dniu 3 kwietnia 2007 r. podczas rozprawy skazano ją na trzy
lata więzienia.

Następnie  w  sierpniu  2011  r.  Liu  ponownie  aresztowano
i skazano na cztery lata więzienia. Tam pozbawiano ją snu
i możliwości korzystania z toalety, a także zmuszano do stania
przez długie godziny.

Przez  wszystkie  lata  pobytu  w  więzieniu  Liu  maltretowano
nie tylko fizycznie, lecz także psychicznie. Więźniowie często
grozili jej śmiercią, jeśli nie będzie z nimi współpracować
i nie wyrzeknie się wiary. Choć była w coraz gorszym stanie
zdrowia na skutek znęcania się, którego ciągle doświadczała,
pozostała wierna swojej wierze.
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Pacjent wyjeżdżający do Chin
na  przeszczep  powinien
wiedzieć, że ktoś inny może
zostać  zabity  na  narządy
potrzebne  do  tej
transplantacji

„Nie szkodzić nikomu” – zasada, która w kontekście grabieży
organów  w  Chińskiej  Republice  Ludowej  i  z  nią  związanego
procederu  turystyki  transplantacyjnej  nabiera  jeszcze
głębszego znaczenia. W rozmowie z „The Epoch Times” David
Matas, kanadyjski prawnik i obrońca praw człowieka, nominowany
do  Pokojowej  Nagrody  Nobla  w  2010  roku,  mówił
m.in.  o  „wyzwaniu  naszych  czasów”,  jakim  jest  „masowe
zabijanie więźniów sumienia w Chinach w celu pozyskania ich
narządów, aby sprzedać je turystom transplantacyjnym”.

Pierwsze sygnały
„Cała sprawa zaczęła się od oświadczenia złożonego publicznie
w Waszyngtonie w 2006 roku przez kobietę o pseudonimie Annie”
– wspominał pan Matas.
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Mówiła ona m.in., że „jej były mąż w latach 2003-2005 pobierał
rogówki  od  praktykujących  Falun  Gong  w  szpitalu  Sujiatun
w  mieście  Shenyang  w  prowincji  Liaoning  w  Chinach”,
a pozostali lekarze tego szpitala pobierali inne organy”.

„Chińska  ambasada  temu  zaprzeczyła”  –  dodał  współautor
raportu „Bloody Harvest: The Killing of Falun Gong for Their
Organs” [PDF] (pol. „Krwawe żniwo. Zabijanie praktykujących
Falun Gong dla ich organów”; wersja raportu o grabieży organów
dostępna  w  języku  polskim  nosi  tytuł:  „Krwawe  żniwo.
Uaktualniony raport w sprawie zarzutów o pozyskiwanie narządów
wewnętrznych od praktykujących Falun Gong w Chinach” [PDF]).

Chinka powiedziała również, że „praktykujący Falun Gong byli
zabijani  na  skutek  pobierania  narządów,  a  ich  ciała  były
kremowane” – relacjonował prawnik.

„Organizacja  pozarządowa  Coalition  to  Investigate  the
Persecution of Falun Gong (pol. Koalicja na rzecz Zbadania
Prześladowań  Falun  Gong)  zdecydowała,  że  potrzebują
niezależnego śledztwa. Opracowali listę 20 osób, które mogłyby
to zrobić” – opowiadał pan Matas.

„Byłem jedną z tych 20 osób, ponieważ zajmowałem się prawami
człowieka  na  skalę  międzynarodową,  a  w  mojej  praktyce
zawodowej  z  uchodźcami  już  wcześniej  miałem  do  czynienia
z prześladowaniami Falun Gong” – wyjaśniał.

Najpierw Koalicja udała się do Davida Kilgoura, kanadyjskiego
obrońcy  praw  człowieka,  polityka,  byłego  sekretarza  stanu
ds.  Azji  i  Pacyfiku,  emerytowanego  członka  Parlamentu.
Poprosili  go,  aby  to  on  się  tym  zajął.  Przedstawili  mu
nazwiska innych osób, a on powiedział, że nie można badać
tej sprawy w 20 osób – mówił prawnik.

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl
https://endtransplantabuse.org/wp-content/uploads/2017/09/BloodyHarvest.WEB_.pdf
https://endtransplantabuse.org/wp-content/uploads/2017/09/BloodyHarvest.WEB_.pdf
https://organharvestinvestigation.net/report0701/report20070131-polish.pdf
https://organharvestinvestigation.net/report0701/report20070131-polish.pdf
https://organharvestinvestigation.net/report0701/report20070131-polish.pdf
https://epochtimes.pl/zbrodnia-doskonala-niepozostawiajaca-zadnych-ofiar-sledczy-opisuja-makabryczny-przemysl-grabiezy-organow-w-chinach/


David  Kilgour  zaproponował  wtedy,  że  może  pracować
nad śledztwem z Davidem Matasem, z którym już się znali.

Pan  Matas  przyznał,  że  chociaż  wiedział  już  o  represjach
stosowanych  wobec  praktykujących  Falun  Gong,  to  jeszcze
nie zdawał sobie sprawy, że „są oni prześladowani w ten sposób
[grabież organów]” – wyznał.

Falun Gong, znane również jako Falun Dafa, to duchowa praktyka
samodoskonalenia ciała i umysłu. Składa się z zestawu pięciu
ćwiczeń  medytacyjnych  oraz  nauk  moralnych,  oparta  jest
na zasadach Prawdy, Życzliwości i Cierpliwości.

Jak zauważył pan Matas, Komunistyczna Partia Chin diametralnie
zmieniła swoje nastawienie do Falun Gong.

Falun Gong zostało przekazane publicznie w Chinach w 1992
roku.  „Początkowo  rząd  chiński  zachęcał  obywateli
do praktykowania Falun Gong, ponieważ było ono korzystne dla
zdrowia  i  tym  samym  obniżało  koszty  w  systemie  opieki
zdrowotnej”  –  powiedział.

„Praktykujących przybywało, w samym Pekinie było 3000 punktów
ćwiczeń,  wiele  z  nich  to  miejsca  na  świeżym  powietrzu,
więc łatwo było zobaczyć ćwiczące osoby. W pewnym momencie
Falun Gong było bardziej popularne niż partia komunistyczna.
70 milionów praktykujących, a wedle zwolenników Falun Dafa
liczba ta wynosiła 100 milionów osób. Komunistyczna Partia
Chin  liczyła  wtedy  60  milionów  członków.  Chińskie  władze
zaczęły martwić się o własną popularność” – wymieniał obrońca
praw człowieka.

Jak  tłumaczył,  Falun  Gong  wprawdzie  nie  było
antykomunistyczne,  ale  było  niekomunistyczne.
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Zaznaczył również, że wraz ze zmianą nastawienia do Falun Gong
partia  komunistyczna  „zmieniła  całą  narrację  na  temat
praktyki”, m.in. zaczęła mówić, że jest ona szkodliwa dla
zdrowia.  Ta  zmiana  wywołała  konsternację  wśród  ludzi,  bo
wcześniej partia zachęcała do ćwiczeń.

„Falun  Gong  było  dobre  i  to  właśnie  stanowiło  dla  partii
komunistycznej problem” – powiedział David Matas.

Rozpoczęły się prześladowania praktykujących Falun Gong.

Jak  relacjonował,  dochodziło  do  masowych  zatrzymań.
Zatrzymanych proszono o wyrzeczenie się praktykowania Falun
Gong. Osoby, które się na to godziły, były zwalniane, inne
trafiały np. do obozów pracy.

„Jeśli dobrowolnie nie wyparli się Falun Gong, byli poddawani
torturom” – powiedział.

Jeżeli  po  torturach  nadal  nie  wyrzekli  się  praktyki,
„znikali”.

Początek śledztwa
Gdy  David  Kilgour  i  David  Matas  rozpoczynali  śledztwo,
dowiedzieli się, że „nie ma ocalałych ofiar, które mogłyby
zeznawać na temat prześladowań, nie ma ani ciał, które można
by zobaczyć, ani sekcji zwłok, nie ma też świadków, ponieważ
to wszystko odbywa się w więzieniach i salach operacyjnych. Są
tylko sprawcy i ofiary. Żadnych zapisów, poza rządowymi, które
nie  są  dostępne.  Jak  w  takiej  sytuacji  udowodnić,
że  to  prawda,  lub  to  obalić?”  –  opisywał  prawnik.

„Prowadziłem badania nad kwestiami praw człowieka i musiałem
to robić w ramach mojej praktyki prawniczej” – stwierdził.

„Uznałem, że ta sprawa jest to coś, co mogę zrobić, co trzeba
zrobić” – ocenił kanadyjski obrońca praw człowieka.
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„Na początku nie wiedziałem, czy to prawda, czy nieprawda,
ale  moim  zdaniem  powinno  być  możliwe  dojście  do  jakiegoś
wniosku  w  ten  czy  inny  sposób.  To  właśnie  skłoniło  mnie
do podjęcia się tej sprawy” – powiedział.

„Starałem się nie zakładać, że to się dzieje, ale ustalić,
czy to się dzieje, czy nie” – zaznaczył adwokat.

Badanie  sprawy  rozpoczął  od  przygotowania  potencjalnych
„dowodów  poszlakowych  potwierdzających,  że  coś  takiego
nie  miało  miejsca,  oraz  dowodów  poszlakowych,  które
wykazałyby,  że  to  się  wydarzyło”.

Po ich wnikliwym sprawdzeniu, okazało się, że nie było żadnego
z  wcześniej  skonstruowanych  „dowodów  poszlakowych,  które
potwierdziłyby, że to się nie wydarzyło”.

Jednak „wszystkie dowody poszlakowe, wyznaczone, by wykazać,
że tak się dzieje, rzeczywiście dostarczyły dowodów na to,
że to [grabież organów w ChRL] ma miejsce. A było ich kilka” –
podkreślił.

Pan Matas zwrócił uwagę, że jeśli chodzi o grabież organów
i nielegalny handel narządami w Chinach, „problemem nie jest
to, że istnieje zbyt mało dowodów w tej sprawie. Jest ich zbyt
wiele”.

Analiza wszystkich dowodów zajmuje mnóstwo czasu. Obrońca praw
człowieka  miał  okazję  rozmawiać  z  więźniami  sumienia,
którzy  ocaleli  i  udało  im  się  wyjechać  z  Chin.

„Wszyscy mówili mi, zarówno praktykujący Falun Gong i osoby
niezwiązane  z  Falun  Gong,  że  zwolennicy  Falun  Gong  byli
poddawani badaniom krwi lub badaniom organów, a nie-Falun Gong
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nie” – podkreślił prawnik.

„W tamtym czasie nie mieli pojęcia, dlaczego tak się dzieje” –
powiedział i wyjaśnił, „nasz raport jeszcze się nie ukazał
i nie przyszło im do głowy, że [praktykujący Falun Gong] są
zabijani dla narządów” – stwierdził.

Według  adwokata,  mówili  o  tym,  bo  „po  prostu  tego
nie  rozumieli”.

Pan  Matas  zaznaczył,  że  badania,  jakim  poddawano
praktykujących Falun Gong, „nie mogły być wykonywane z troski
o  ich  zdrowie,  bo  przecież  byli  torturowani  w  obozach.
To nie miałoby sensu”.

Testy  były  „konieczne  do  przeprowadzania  przeszczepów,
ponieważ  przy  transplantacji  jest  potrzebna  zgodność  grupy
krwi,  zgodność  typu  tkanki,  podobny  rozmiar  narządu.  […]
To był jeden oczywisty trop” – zauważył.

Ponadto  „badacze  śledczy  dzwonili  do  chińskich  szpitali.
Udawali, że są krewnymi pacjentów potrzebujących przeszczepów.
Pytali  szpitale,  czy  mają  na  sprzedaż  narządy  pochodzące
od  praktykujących  Falun  Gong?  To  pytanie  było  oparte
na założeniu, że skoro praktykujący Falun Gong poprzez swoje
ćwiczenia są zdrowi, to ich organy będą również zdrowe” –
relacjonował.

„Mamy  przetłumaczoną  transkrypcję  nagrań  z  całych  Chin”  –
mówił.

Jak opowiada, rozmówcy udzielili odpowiedzi, dając wskazówki,
w jaki sposób dotrzeć do szpitali, które przeprowadzają tego
rodzaju przeszczepy.

„Na przykład: ‘Tak, jasne, zejdź na dół’ […] albo ‘możesz
znaleźć to w tym szpitalu, ale nie u nas’” – wymienił.

Prawnik dodał, że „chiński rząd wyprodukował film dokumentalny
po  naszym  raporcie.  Został  on  nakręcony  dla  Phoenix  TV
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w  języku  mandaryńskim  w  Hongkongu.  Przeprowadzili  wywiad
z jednym z lekarzy, do których zadzwonił nasz badacz śledczy”.

Pokazali mu transkrypcję rozmowy i zapytali go, czy dzwoniono
do niego, a gdy potwierdził, również o przebieg rozmowy.

„‘Czy  powiedziałeś  te  rzeczy?’.  Odpowiedział:  ‘Tak’,
z  wyjątkiem  wszystkich  rzeczy  dotyczących  Falun  Gong’”  –
opowiadał pan Matas.

„Nie  powiedzieli,  że  istnieje  nagranie  tej  rozmowy”  –
podkreślił.

„Oskarżyli nas o majstrowanie przy transkrypcji, oczywiście
dobrze wiedziałem o tym, że tego nie zrobiliśmy” – powiedział.

Ponieważ  w  filmie  dokumentalnym  nie  ma  odniesienia
do  nagrania,  nie  przedstawiono  żadnych  wyjaśnień,  „w  jaki
sposób  mogliśmy  płynnie  przeplatać  wypowiedzi  mówione  jego
własnym głosem, do których się przyznał, z rzeczami, jakim
zaprzeczył”.

„W zasadzie nie mieli nic do powiedzenia na temat tego dowodu
poszlakowego” – podsumowuje prawnik.

David Matas przypomniał również, że chińskie władze podały
„zaniżoną  liczbę  przeszczepów”,  poinformowano  bowiem,
że w ciągu roku” wykonywanych jest 10 tys. transplantacji.

„Jak  się  później  dowiedzieliśmy,  dane  te  były  nawet
dziesięciokrotnie zaniżone. […] W rzeczywistości jest to od 60
tys. do 100 tys. przeszczepów rocznie” – wyjaśnił.

Ponadto na początku twierdzili, że wszystkie organy „pochodzą
z donacji, ale nie mieli systemu dawstwa [narządów], więc było
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to  po  prostu  nieprzekonujące”  –  powiedział  obrońca  praw
człowieka.

„W  końcu  powiedzieli,  że  wszystkie  narządy  pochodzą
od więźniów skazanych na karę śmierci, którzy aby odpokutować
popełnione zbrodnie, przed śmiercią przekazali swoje organy” –
relacjonował.

Pan Matas zwrócił uwagę, że według chińskiego prawa osoba
skazana  na  karę  śmierci  może  być  stracona  w  ciągu  7  dni
od wyroku, a pacjenci „mogli rezerwować termin przeszczepu
z  tygodniowym,  miesięcznym  wyprzedzeniem.  Nie  było
to  więc  zbyt  wiarygodne  wytłumaczenie”.

Zimne ludobójstwo
Jak tłumaczył pan Matas zimne ludobójstwo to „ludobójstwo,
które odbywa się powoli, trwa przez długi czas”.

„Tego  rodzaju  ludobójstwa  doświadczają  praktykujący  Falun
Gong, ponieważ oni nie zostali zniszczeni wszyscy od razu,
lecz dopiero na przestrzeni czasu znikają. Nie natychmiast
czy szybko, jest to ludobójstwo dokonywane powoli” – ocenił.

Pan  Matas  przypomniał,  że  wśród  elementów  definiujących
ludobójstwo  wymienia  się  „masowe  zabijanie  członków  grupy,
które  miało  miejsce  w  przypadku  Falun  Gong,  oraz  zamiar
zniszczenia grupy w całości lub w części”.

„W Trybunale dla Chin [w Londynie] odbyła się debata nad tym,
czy istniał zamiar popełnienia ludobójstwa” – opowiadał.

Wyjaśnił, że Trybunał „nie był tego taki pewien”, ponieważ
„można  było  opuścić  grupę”,  podpisać  oświadczenie
o  wyrzeczeniu  się  praktykowania  Falun  Gong.  W  ten  sposób
niektórzy  zostali  zwolnieni  z  więzienia.  Rozważano  też,
czy osoby te „nie były zabijane dla pieniędzy, a nie dlatego,
że praktykują Falun Gong”.
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„Dla mnie żadna z tych kwestii nie miała większego sensu,
ponieważ jeśli opuścisz grupę, nie jesteś już jej częścią.
Tak więc zamiar zniszczenia grupy nie obejmuje już tych ludzi”
– wskazał.

Zaznaczył, że „jeśli chodzi o osoby, które nie opuściły grupy,
a wyszły z aresztu, zostały one zwolnione z ostrzeżeniem.
I  oczywiście,  jeśli  taki  ktoś  nadal  będzie  praktykował,
ostrzeżenie zacznie obowiązywać”.

W opinii pana Matasa, „jest to więc kolejna forma zimnego
ludobójstwa,  a  nie  swobodne  opuszczenie  grupy  i  później
natychmiastowe zwolnienie z aresztu”.

Prawnik zwrócił uwagę, że aby mówić o ludobójstwie, konieczny
jest „zamiar świadomy lub umyślna ślepota”.

Dodał, że to „sprawca definiuje grupę. Zatem jeśli według
sprawcy  osoba,  która  opuszcza  grupę,  nie  jest  już  jej
częścią”,  to  zdaniem  eksperta  wciąż  mamy  do  czynienia
z ludobójstwem, „a zamiar popełnienia ludobójstwa jest nadal
skierowany przeciwko grupie”.

„Jeśli chodzi o pieniądze… Po pierwsze, można mieć podwójne
motywy  działania.  W  obu  przypadkach  [sprawca]  chce  kogoś
zabić, aby zarobić na tym pieniądze” – mówił.

„Po drugie, w każde ludobójstwo jest zaangażowanych wiele osób
i niektórzy z nich mogą nie mieć takiego zamiaru, ale inni
tak” – zauważył.

„Nie ma wątpliwości, że są przynajmniej niektórzy, a nawet
[jest  ich]  całkiem  sporo,  których  animusz  jest  skierowany
na Falun Gong, nie na pieniądze” – stwierdził.
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„Łamanie  praw  człowieka  w  Chinach  rozprzestrzenia  się”  –
powiedział. Prześladowani są praktykujący Falun Gong, Ujgurzy,
chrześcijanie i inne mniejszości etniczne i religijne.

Pokazywanie prawdy
„W 2006 roku ukazał się nasz raport, w 2007 jego druga wersja
i trzecia w 2009 roku” – wyliczał.

Później została wydana książka „The Slaughter: Mass Killings,
Organ Harvesting, and China’s Secret Solution to Its Dissident
Problem” (pol. „Rzeź: Ludobójstwo, grabież organów oraz tajne
chińskie rozwiązanie problemu dysydentów”), autorstwa Ethana
Gutmanna.

„W 2014 roku założyliśmy we trójkę [Kilgour, Gutmann, Matas]
organizację  pozarządową  International  Coalition  to  End
Transplant Abuse in China (ETAC, pol. Międzynarodowa Koalicja
na rzecz Zakończenia Nadużyć Transplantacyjnych w Chinach –
przyp.  redakcji).  W  2016  nasza  trójka  dokonała  również
aktualizacji  naszej  wspólnej  pracy”  –  powiedział.
Zaktualizowany  raport  liczy  678  stron  [PDF].

Jak  dodał,  właśnie  ta  organizacja  pozarządowa  zainicjowała
ustanowienie niezależnego Trybunału dla Chin.

Według  prawnika  Trybunał  dla  Chin  był  niezwykle  przydatny
w badaniu sprawy, ponieważ w trakcie postępowania sądowego,
które nie podlegało rządowi, można było przesłuchać świadków.

Podkreślił,  że  postępowanie  sądowe  było  prowadzone
przez „niezależnych sędziów, którzy zapoznali się z aktami
sprawy”.

„Bardzo szczegółowo przejrzeli oni wszystkie dowody, spędzili
nad nimi dużo czasu i doszli do wniosku, że miało to [grabież
organów od praktykujących Falun Gong] miejsce ponad wszelką
wątpliwość” – stwierdził obrońca praw człowieka.
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Turystyka transplantacyjna
Gdy David Matas i David Kilgour rozpoczynali badanie sprawy,
w  prawie  nie  było  regulacji  dotyczących  turystyki
transplantacyjnej.

„Ani w Chinach, ani nigdzie indziej nie było przepisów, które
by temu zapobiegały. Oczywiście, gdyby ktoś w swoim kraju
zabił kogoś dla narządów, mógłby zostać oskarżony” – zauważył.

Jednak gdyby wyjechał do ChRL i do przeprowadzenia u niego
operacji pobrano by pod przymusem organy od więźnia sumienia,
tym samym zabijając więźnia, a potem taki pacjent wróciłby
do swojego państwa, to „Chińczycy by go nie tknęli, a jego
kraj też by go nie ruszył” – powiedział.

„Niektóre  kraje  mają  jurysdykcję  eksterytorialną
nad obywatelami” – wskazał pan Matas, dodał jednak, że nawet
wtedy kraje mogły tylko wiedzieć, że ktoś wyjechał.

„Jedynymi  osobami,  które  wiedzą,  że  dana  osoba  przeszła
przeszczep za granicą, są lekarze i szpitale” – zaznaczył.

Jak  powiedział,  pacjent  ma  prawo  do  poufności,  a  lekarzy
obowiązuje tajemnica lekarska.

Prawnik przypomniał o Konwencji Rady Europy przeciwko handlowi
ludzkimi  narządami  [PDF]  (znanej  również  jako  Konwencja
z Santiago de Compostela), którą Polska podpisała 25 marca
2015 roku, ale do chwili obecnej nie ratyfikowała.

Ratyfikacja  Konwencji  „zobowiązuje  państwa-strony
do ustanowienia prawa przeciwko nadużyciom eksterytorialnym”.

„Tym,  co  mnie  zastanawia  w  kontekście  Polski,  jest  to,

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl
https://rm.coe.int/16806dca3a
https://rm.coe.int/16806dca3a
https://www.coe.int/en/web/conventions/full-list?module=treaty-detail&treatynum=216
https://www.coe.int/en/web/conventions/full-list?module=treaty-detail&treatynum=216
https://www.coe.int/en/web/conventions/full-list?module=signatures-by-treaty&treatynum=216


że podpisała ona w 2015 roku Konwencję, osiem lat później
nadal jej nie ratyfikowała. A podpisanie wskazuje na zamiar
ratyfikacji.  Dlaczego  więc  [przedstawiciele  władz]
powiedzieli, że zamierzają ratyfikować, a potem nic z tym
nie zrobili przez osiem lat?” – mówił David Matas.

W  ocenie  obrońcy  praw  człowieka,  bardzo  istotne  jest
uchwalenie legislacji zakazującej turystyki transplantacyjnej
do Chin.

Jednym  z  kroków  jest  „ustanowienie  systemu  raportowania”
informującego o pacjentach, którzy zgłaszają się do lekarza
po  konieczne  po  przeszczepieniu  leki  immunosupresyjne,
a transplantacji narządów dokonano poza granicami tego kraju.

Zdaniem pana Matasa, brak regulacji prawnych w tej kwestii
powoduje,  że  lekarze  nie  zawiadamiają  o  przeszczepach
wykonywanych w Chinach, prawdopodobnie dlatego, że „nie chcą
wysłać pacjenta do więzienia”.

Ekspert  wyjaśnił,  że  tacy  pacjenci  wcale  nie  muszą  być
ukarani.

Wskazał,  że  podobnie  jak  w  przypadku  osób  nadużywających
narkotyków, dzięki którym policja może dotrzeć do handlarzy
narkotyków, „nawet jeśli interweniują prokuratorzy, nie muszą
ich ścigać za to przestępstwo”, bo to przecież nie o nich
chodzi.

„Potrzebny jest więc dostęp do informacji od pacjentów, aby
móc sprawdzić, co się dzieje [w Chinach]” – stwierdził.

Podczas  wrześniowego  wystąpienia  na  Facing  Disruption.
Challenges To Bioethics, Human Rights And Democracy, EACME
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Annual  Conference  na  Uniwersytecie  Warszawskim,  pan  Matas
zgodził się, że „podstawową troską pracowników służby zdrowia
są ich pacjenci”. Zauważył jednak, że zasada „nie szkodzić”
nie zawęża się jedynie do nieszkodzenia swoim pacjentom.

„Oznacza  ona,  że  pracownicy  służby  zdrowia  nie  powinni
szkodzić nikomu” – podkreślił.

Tłumaczył, że „w przypadku turystyki transplantacyjnej zawód
transplantologa  staje  przed  wyborem  niepolegającym
na  szkodzeniu  lub  nieszkodzeniu,  ale  raczej  przed  wyborem
większej  szkody  dla  nieznajomych  lub  mniejszej  szkody  dla
swoich pacjentów. Pacjenci odnoszą korzyści z przeszczepów.
Zablokowanie lub opóźnienie tej korzyści jest formą szkody dla
pacjentów”.

„Można  śmiało  powiedzieć,  że  specjaliści  od  transplantacji
nie zgodziliby się na zabijanie zdrowych, niewinnych osób, aby
ich chorzy pacjenci mogli żyć dłużej” – podkreślił w trakcie
prelekcji.

„Jednak specjalistom od transplantacji łatwiej jest przymykać
oko  na  dowody  nadużyć  związanych  z  przeszczepami  narządów
w  Chinach  i  akceptować  oświadczenia  chińskich  komunistów
o niewinności, gdy korzystają na tym ich właśni pacjenci” –
zauważył mówca.

W opinii pana Matasa „bez obowiązkowego zgłaszania [pacjentów,
którzy przeszli transplantację narządów w Chinach] przepisy
dotyczące  współudziału  w  nadużyciach  związanych
z przeszczepami za granicą stają się w dużej mierze niemożliwe
do  wyegzekwowania.  Istnieją  potencjalnie  inne  sposoby
uzyskania  niezbędnych  informacji  na  temat  turystyki
transplantacyjnej,  ale  żaden  z  nich  nie  jest  tak  prosty
i skuteczny […]” – mówił w swoim wystąpieniu.

„Jest  oświadczenie  Francisa  Delmonico  z  przesłuchania
w  Kongresie”  –  opowiadał.



Byłego  szefa  Transplantation  Society  (TTS)  zapytano  wtedy:
„Chiny mówią, że wszystko jest teraz w porządku, ale często
mówią rzeczy, które nie są prawdą. Skąd wiesz, że to, co mówią
teraz, jest prawdą?” – relacjonował pan Matas pytanie, które
zadał  członek  Izby  Reprezentantów  Chris  Smith  w  Kongresie
Stanów Zjednoczonych.

„Delmonico  odpowiedział:  ‘Nie  weryfikowałem  tego,
to nie moje zadanie’. I dodał: ‘Nie sądzę, że wszystko jest
w porządku, ale w kraju jest ruch w kierunku zmian. Jest
progres’” – przytoczył wypowiedź prawnik.

„Ale nie ma żadnego progresu” – ocenił pan Matas.

Jak wyjaśnił, w rzeczywistości Komunistyczna Partia Chin „mówi
mu to, co on chce usłyszeć, to są tylko słowa bez pokrycia
w działaniu. Jeśli nie ma w tym rzeczywistych zmian, to nic
nie  znaczy”.  Ekspert  ocenił  jako  „błędne”  opieranie  się
na przekazywanej przez Chiny narracji.

Stwierdzenie Delmonico, że weryfikacja słów chińskich władz
komunistycznych  dotyczących  pozyskiwania  organów
do  transplantacji  nie  leży  w  zakresie  jego  obowiązków,
nie jest według obrońcy praw człowieka „zbyt przekonujące”.

„Myślę, że jeśli nie chce się prowadzić badań, powinno się
zaakceptować badania, które prowadzi ktoś inny. Nie powinno
się  ich  ignorować  tylko  dlatego,  że  samemu  się  ich
nie  przeprowadziło”  –  tłumaczył.

David  Matas  zauważył,  że  przecież  lekarze  nie  odradzają
sposobu  leczenia  gruźlicy  tylko  dlatego,  że  sami
nie uczestniczyli w badaniach nad tą chorobą. Opierają się
na kompetentnych wynikach medycznych, które ktoś inny wykonał.
Analogicznie  powinno  być  z  badaniami  wykraczającymi  poza
medycynę, które przeprowadzają specjaliści w danej dziedzinie.

Obrońca  praw  człowieka  przypomniał,  że  jednym  z  etapów
ludobójstwa jest zaprzeczanie.



„Komunistyczna  Partia  Chin  zaprzecza  masowemu  zabijaniu
niewinnych osób poprzez usuwanie ich organów, co potwierdzają
dowody” – mówił w czasie wykładu w Warszawie.

„Zaprzeczanie  to  przybiera  formę  personalnych  obelg
skierowanych  przeciwko  tym,  którzy  przeprowadzili  badania
sfabrykowanych statystyk, które łatwo podważyć, lub [formę]
mówienia obcokrajowcom tego, co chcą usłyszeć, bez względu
na to, jak bardzo te słowa są oderwane od rzeczywistości” –
stwierdził na konferencji.

W  ocenie  prawnika  „zbyt  wielu  pracowników  służby  zdrowia
uznaje za prawdziwe oświadczenia Komunistycznej Partii Chin,
które zaprzeczają rzeczywistej sytuacji”.

„Problemem  jest  nie  tylko  ignorancja,  ponieważ  nie  można
oczekiwać,  że  ktokolwiek  wie  wszystko,  ale  także  aktywne
poparcie dla ukrywania ludobójstwa” – skomentował prelegent.

Odnosząc  się  do  wypowiedzi  Francisa  Delmonico,  powiedział,
że „nie uwzględnia ona tego, czym naprawdę jest owa zmiana –
ewoluującym  ukrywaniem  nadużyć  związanych  z  przeszczepami
narządów” – podkreślił.

W  rozmowie  wspomniał  o  kanadyjskich  lekarzach
transplantologach,  którzy  „opracowali  bardzo  szczegółową
instrukcję”  przeciwdziałającą  handlowi  ludzkimi  narządami,
w której są zawarte informacje, „co można, a czego nie należy
robić”.

Jedną  z  wymienionych  wskazówek  jest  to,  by  w  sytuacji,
gdy  pacjent  mówi  lekarzowi,  że  myśli  o  wyjeździe  do  Chin
na przeszczep, „lekarz poinformował pacjenta, że ktoś inny
może  zostać  zabity  w  celu  pozyskania  narządów
do  transplantacji.  Pacjent  powinien  o  tym  wiedzieć,  zanim
wyjedzie” – zaznaczył.

„Przeprowadzamy  wywiady  z  pacjentami,  którzy  wyjechali
do Chin, aby dowiedzieć się, co się z nimi działo. Ponadto



mogą  nam  opowiedzieć,  co  widzieli”  –  powiedział  badacz
procederu grabieży organów.

Wymienił,  że  osoby  te  spotykały  w  chińskich  szpitalach
pacjentów:  „Japończyków,  Koreańczyków,  było  wiele  osób
z  Bliskiego  Wschodu,  Egipcjan,  Saudyjczyków,  a  także  dużo
Niemców,  ale  nie  widzieli  wielu  Polaków.  Przypuszczam,
że nie jeździ ich tam wielu” – powiedział.

„Im mniej Polaków jeździ do Chin na przeszczepy, tym łatwiej
powinno  być  przeprowadzić  proces  legislacyjny  [dotyczący
turystyki transplantacyjnej]” – skomentował.

W  opinii  prawnika  do  ustanowienia  odpowiednich  przepisów
w dużej mierze może przyczynić się zmiana podejścia lekarzy,
którzy  mają  kontakt  z  zakwalifikowanymi  do  przeszczepów
pacjentami.

„Kiedy  rozpoczęliśmy  badania,  nie  powiedziałbym,  że  jest
to kwestia szklanki pustej lub do połowy pełnej. Chodzi o to,
czy w szklance jest kropla wody, czy też szklanka jest nadal
sucha, a teraz jest w niej kropla wody. Na tym coś się już
zbuduje” – podsumował pan David Matas.
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Ty  też  możesz,  a  nawet  powinieneś,  wnieść  swój  społeczny
sprzeciw przeciw planowanej „Ustawie o ochronie ludności oraz
o stanie klęski żywiołowej.”

Sprzeciw można m.in. wysłać na poniższy adres mailowy:

Do dep.prawny@mswia.gov.pl.

Szanowni Państwo, nie zgadzam się na wprowadzenie i stanowczo
protestuję  przeciwko  projektowi  Ustawy  o  ochronie  ludności
oraz o stanie klęski żywiołowej:

https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/1290938
0#12909380

https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/12909380#12909380
https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/12909380#12909380


Pobierz grafikę / mem i wyślij znajomym.

Projekt ustawy zawiera liczne zagrażające nam zapisy:

https://psnlin.pl/storage/uploads/newsy/newsy-psnlin-nadchodzi-zamordyzm-ustawa-o-ochronie-ludnosci-oraz-o-stanie-kleski-zywiolowej.jpg




Całość procedowanego projektu dostępna TUTAJ.

Sprzeciw można m.in. wysłać na poniższy adres mailowy:

Do dep.prawny@mswia.gov.pl.

Szanowni Państwo, nie zgadzam się na wprowadzenie i stanowczo
protestuję  przeciwko  projektowi  Ustawy  o  ochronie  ludności
oraz o stanie klęski żywiołowej:

https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/1290938
0#12909380

Godzi on w podstawowe prawa i wolności obywatelskie. Jest
narzędziem do dalszego forsowania niebezpiecznej i szkodliwej
agendy globalistów, dążących do depopulacji oraz wprowadzenia
totalitarnej  kontroli  i  cenzury,  odebrania  własności
prywatnej, likwidacji gotówki, wprowadzenia przymusu szczepień
i odebranie nam prawa do decydowania o naszym zdrowiu i życiu.

Projekt ten nie powinien trafić do procedowania w Sejmie RP.

W przeciwnym razie odbędą się masowe protesty pod budynkiem
Parlamentu, w których wezmę udział.

Z poważaniem, ….

Można też wysłać PISMO o poniższej treści opracowane przez
Grzegorza  Płaczka,  który  problematykę  procedowanej  ustawy
dokładnie omawia TUTAJ.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji
Pan Maciej Wąsik
Sekretarz Stanu
ul. Stefana Batorego 5
02-591 Warszawa
dep.prawny@mswia.gov.pl

https://psnlin.pl/storage/uploads/newsy/dokument573209.docx
https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/12909380#12909380
https://legislacja.rcl.gov.pl/projekt/12363754/katalog/12909380#12909380
https://psnlin.pl/storage/uploads/newsy/35-ustawa-konsultacje.docx
https://www.facebook.com/watch/live/?ref=watch_permalink&v=827345895291199


Konsultacje społeczne – sprzeciw
Szanowny Panie,

w związku z projektem z dnia 31 sierpnia 2022 r. Ustawy o
ochronie ludności oraz o stanie klęski żywiołowej [numer z
wykazu: UD432], jako obywatel RP, sprzeciwiam się planowanej
Ustawie i zwracam uwagę na następujące zagrożenia:

1. W momencie wejścia w życie nowej ustawy, tracą moc:

– Ustawa z dnia 18 kwietnia 2002 r. o stanie klęski żywiołowej
(Dz. U. z 2017 r. poz. 1897);

– Ustawa z dnia 22 listopada 2002 r. o wyrównywaniu strat
majątkowych  wynikających  z  ograniczenia  w  czasie  stanu
nadzwyczajnego wolności, praw człowieka i obywatela (Dz. U.
poz. 1955) – w części dotyczącej stanu klęski żywiołowej;

– Ustawa z dnia 26 kwietnia 2007 r. o zarządzaniu kryzysowym
(Dz. U. z 2020 r. poz. 1856, z 2021 r. poz. 159 oraz z 2022 r.
poz. 583);

–  Ustawa  z  dnia  18  września  2011  r.  o  szczególnych
rozwiązaniach związanych z usuwaniem skutków powodzi (Dz. U. z
2021 r. poz. 379 oraz z 2022 r. poz. 1561).

Część z nich dotyczyła m.in. wyrównywania strat majątkowych
wynikających z ograniczenia praw człowieka, czy ograniczenia
wolności. Projekt nowej Ustawy nie zakłada odszkodowań (wobec
poniesionych  strat  majątkowych)  dla  przedsiębiorców  i
obywateli.  Zawiera  jedynie  możliwość  otrzymania  pomocy  ze
względu  na  fakt  wystąpienia  klęski  żywiołowej,  co  jest
niedopuszczalne.

Czy  wpływ  wszystkich  ograniczeń  da  się  wycenić?  Należy
pamiętać o aspekcie społecznym, rodzinnym i psychologicznym
potencjalnych ograniczeń. Zgłaszam społeczny sprzeciw przeciw
takiemu zapisowi.



2. Nowa Ustawa w Art. 30 zakłada wprowadzenie dwóch nowych
stanów,  które  nie  występują  w  Konstytucji  RP  (obecnie
występuje  stan  wyjątkowy,  stan  wojenny  oraz  stan  klęski
żywiołowej):

– stan pogotowia,

–  stan  zagrożenia,  który  może  zostać  wprowadzony
Rozporządzeniem na maksymalnie 30 dni, przy czym w projekcie
Ustawy nie ma mowy, czy ten stan może zostać przedłużony. Taki
stan można w tej sytuacji wprowadzać w nieskończoność, co
stanowi  ponownie  zagrożenie  dla  wolności
obywatelskich.  Zgłaszam  społeczny  sprzeciw  przeciw  takiemu
zapisowi.

3. Nowa Ustawa zakłada wprowadzenie dwóch nowych stanów, które
nie  występują  w  Konstytucji  RP,  a  jedynie  w  przypadku
„możliwości  wystąpienia  zagrożenia”,  co  budzi  poważne
zastrzeżenia  dot.  wolności  obywatelskich.  Zapis  ten  może
prowadzić  do  nadużyć  ze  strony  władzy.  Zgłaszam  społeczny
sprzeciw przeciw takiemu zapisowi.

4.  Nowa  Ustawa  ma  wejść  życie  01.01.2023.  Zwykle  Ustawa
wchodzi w życie na kilka dni po opublikowaniu jej w Dzienniku
Ustaw. Skąd w przypadku nowej Ustawy pojawia się konkretna
data  jej  wprowadzenia?  Zgłaszam  społeczny  sprzeciw  przeciw
takiemu zapisowi.

5.  Skąd,  zgodnie  z  Art.  174,  wynikają  maksymalne  limity
wydatków  budżetu  państwa  przeznaczone  na  realizację  zadań
wynikających z planowanej Ustawy, np.

2023 r. – 1 000 000 000 zł;

2024 r. – 2 708 800 000 zł; (…)

2030 r. – 3 844 400 000 zł;

2031 r. – 3 958 500 000 zł?



Na jakich wyliczeniach opierają się powyższe kwoty?

6. Nowa ustawa wprowadza przymus badań, leczenia, profilaktyki
i  zabiegów  niezbędnych  do  zwalczania  chorób  zakaźnych  co
stwarza  możliwość  zmuszania  do  przyjmowania  preparatów
eksperymentalnych dopuszczonych warunkowo, o nieznanym profilu
skuteczności i bezpieczeństwa lub, jak w przypadku szczepuinek
przeciw Covid-19, o udowodnionych bardzo poważnych działaniach
niepożądanych w tym zgonbach. Zgłaszam swój sprzeciw przeciw
takiemu zapisowi.

Stojąc na straży Konstytucji RP, niepodległej Polski, wolności
praw  obywatelskich  oraz  Polaków,  zgłaszam  swój  społeczny
sprzeciw wobec Ustawy, prosząc o reakcję i uwzględnienie moich
uwag oraz niniejszego sprzeciwu.

Z poważaniem,…

UWAGA! Konsultacje społeczne wg przepisów powinny trwać 14-21
dni, czas nagli, nie zwlekaj!!!

Pobierz gotowy wzór sprzeciwu, podpisz go i wyślij do MSWiA
(plik pdf)

Źródło
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Niezbyt dobrze wypada demokracja amerykańska w porównaniu z
nowoczesnymi  demokracjami.  Według  Indeksu  Demokracji,
opracowanego  przez  międzynarodową  organizację  The  Economist
Intelligence  Unit,  Stany  Zjednoczone,  zwane  dogmatycznie  w
Ameryce „the greatest country in the world” (najwspanialszy
kraj na świecie), plasują się dopiero na 26. miejscu.

Indeks demokracji
Indeks  posługuje  się  kilkoma  wskaźnikami  demokratyczności:
jakością procesu wyborczego, funkcjonalnością rządu, udziałem
w  procesie  politycznym,  kulturą  polityczną  i  przywilejami
obywatelskimi.  Pod  każdym  względem  demokracja  amerykańska
ustępuje – i to znacząco – demokracjom skandynawskim, które są
obecnie  najlepsze  na  świecie.  Nie  jest  chyba  zaskoczeniem
fakt, że spośród pierwszych pięciu najlepszych demokracji, aż
cztery to kraje skandynawskie. I to one, a nie USA, powinny
być wzorem dla rozpowszechnienia idei demokratycznych na całym
świecie, a szczególnie w Polsce.

Przy  okazji,  obecna  III  Rzeczpospolita  Polska  –  skrajnie
prokatolicka  i  proamerykańska  i  jednocześnie  patologicznie
rusofobiczna – w ogóle nie kwalifikuje się do listy krajów z
pełną demokracją („full democracies”), której listę zamykają
obecnie Hiszpania i Korea Południowa.

Według  Indeksu,  polska  „demokracja”  zaliczana  jest  do
tzw. „flawed democracies” (czyli do demokracji z wadami) i
znajduje się na odległym 51. miejscu na świecie (1).



Demokracje tradycyjne
Równie  niekorzystne,  a  nawet  kompromitujące  dla  USA,  jest
skonfrontowanie  amerykańskiego  systemu  politycznego  z
niektórymi  tradycyjnymi  demokracjami  Indian  amerykańskich,
szczególnie z Konfederacją Irokezów, nazywaną też Ligą Sześciu
Narodów, w ich ojczystym języku określaną jako Haudenosaunee,
czyli „Ludzie Długiego Domu”.

Niewiele osób zdaje sobie sprawę, że Konfederacja Irokezów to
najdłużej  istniejąca  na  świecie  demokracja  typu
„uczestniczącego”  („participatory  democracy”)  (2).  Na
podstawie  nowoczesnych  badań  historycznych  (źródeł
dokumentalnych i ustnej tradycji Irokezów), można ustalić z
dużym prawdopodobieństwem, że ratyfikacja całego zbioru praw
Irokezów – którzy nie mieli co prawda języka pisanego, ale
polegali  skutecznie  na  wampumach  i  rzetelnie  kontynuowanej
tradycji słowa mówionego – miała miejsce w połowie XII wieku.
Równie imponujący jest fakt, że ta bezprecedensowa demokracja
przetrwała do dzisiaj, mimo iż groziła jej całkowita zagłada z
powodu  rabunkowej  i  morderczej  polityki  amerykańskich
chrześcijan, jak również wskutek rozdzielenia ziem i narodów
irokeskich granicą amerykańsko-kanadyjską.

Konstytucja z niewolnictwem
W  jaskrawym  przeciwieństwie  do  Konstytucji  Irokezów  –  u
których nie było niewolnictwa, a kobiety miały prawa na równi
z mężczyznami (niesłychane w tamtych czasach) – konstytucja
USA, ratyfikowana w 1787 roku, akceptuje niewolnictwo i nie
daje prawa głosu kobietom (tak jak demokracja ateńska). Te
dwie fatalne wady amerykańskiej demokracji zostały naprawione
dopiero  przez  Trzynastą  Poprawkę  w  1865  roku  (zniesienie
niewolnictwa po krwawej wojnie domowej) i przez Dziewiętnastą
Poprawkę w 1919 roku (przyznanie kobietom prawa do glosowania
po  długich,  żmudnych,  ponad  sto  lat  trwających  walkach
amerykańskich  sufrażystek,  które,  nota  bene,  zainspirowane



były egalitarną pozycją kobiet irokeskich). Ale to bynajmniej
nie  jedyne  krytyczne  błędy  demokracji  amerykańskiej  w
porównaniu  z  Konfederacją  Irokezów.

W swoim bogato udokumentowanym studium ewolucji demokracji w
USA,  Exemplar  of  Democracy  (Ideał  Demokracji),  Donald  A.
Grinde  Jr.  i  Bruce  E.  Johansen  udowadniają  ponad  wszelką
wątpliwość,  że  Benjamin  Franklin,  Thomas  Jefferson,  Thomas
Paine  i  inni  ojcowie  państwa  amerykańskiego  mieli  okazję
skorzystać, i częściowo skorzystali, z imponującego dorobku
demokratycznego Irokezów. Niestety, będąc w znacznej mierze
rasistami,  seksistami,  pogardliwie  nastawieni  (z  wyjątkiem
Jeffersona) do demokracji bezpośredniej, ojcowie amerykańskiej
demokracji zmarnowali unikalną okazję, by w większej mierze
przeszczepić polityczny geniusz Sześciu Narodów Konfederacji
Irokezów:  Mohawków,  Oneidów,  Onandagów,  Kajugów,  Seneków  i
Tuskarorów.

Sachemowie z Białego Domu
W  szczególności  jedno  prawo  Konstytucji  Irokezów  zostało
całkowicie i – jak się teraz okazuje – tragicznie zignorowane
w Konstytucji USA i obecnie zapomniane. Chodzi tu o bardzo
ważny  przywilej  matek  klanowych  Konfederacji,  które  miały
prawo  postawić  w  stan  oskarżenia  i  usuwać  z  urzędu
przestępczych przywódców politycznych, czyli sachemów. Cytując
Grinde’a  i  Johansena:  „Prawa,  obowiązki  i  kwalifikacje
sachemów  były  dokładnie  określone,  a  matki  klanowe  mogły
postawić w stan oskarżenia i usunąć sachema, który został
uznany winnym za jakiekolwiek pogwałcenie reguł sprawowania
urzędu, od nieuczęszczania na zebrania po morderstwo”.

Gdyby  tylko  ojcowie  konstytucji  amerykańskiej  byli  mniej
uprzedzeni do tych, których zwykle określali „dzikusami”, i
gdyby  potraktowali  na  serio  filozofię  polityczną  Indian
amerykańskich, Stany Zjednoczone – a być może i inne państwa –
byłyby dziś beneficjentami bardzo cennej lekcji politycznej,



jaką  uczy  Konstytucja  Irokezów.  Obecnie,  matki  żołnierzy
amerykańskich, poległych w licznych wojnach i niezliczonych
akcjach  militarnych,  wywołanych  przez  obecnych  i  byłych
„jastrzębi  fotelowych”  w  Białym  Domu,  miałyby  moralne  i
legalne  prawo  do  postawienia  w  stan  oskarżenia  tych
przestępczych  „sachemów”  z  Białego  Domu.

Sprawcy zbrodni w Iraku
W  przypadku  największej  zbrodni  XXI  wieku  (3)   –  ataku
militarnego  USA  na  Irak  –  prawo  przejęte  od  Irokezów
upoważniłoby  np.  Cindy  Sheehan  (4)  i  tysiące  innych
amerykańskich matek, których dzieci zostały zabite lub ciężko
ranne  w  Iraku,  do  natychmiastowego  postawienia  w  stan
oskarżenia  George’a  W.  Busha  i  jego  doradców.  Z  powodu
poważnej wady obecnego system amerykańskiego, który daje prawo
usunięcia przestępczego lub niekompetentnego prezydenta tylko
Kongresowi, prawo Irokezów, zmodyfikowane dla takiego systemu,
dałoby  matkom  amerykańskim  prawo  bezpośredniej  apelacji  do
Sądu Najwyższego z pominięciem Kongresu.

W momencie usunięcia z urzędu, Bush i inni przestępcy wojenni,
jak  Dick  Cheney  i  Donald  Rumsfeld,  oddani  byliby  w  ręce
prokuratury  i  oskarżeni  o  zbrodnie  nie  tylko  przeciwko
narodowi  amerykańskiemu,  ale  również  przeciwko  narodowi
irackiemu i ludzkości w ogóle. W takim przypadku, nie mogliby
skorzystać z praw przywileju czy łaski.

Proszę  rozważyć  skuteczność  i  przydatność  takiej  klauzuli
prawnej  w  odniesieniu  do  innego  przestępczego  prezydenta
USA, Richarda Nixona, który zamiast iść do więzienia, został
ułaskawiony  przez  prezydenta  Geralda  Forda.  Kryminaliści  w
Białym Domu wiedzą, że mogą popełniać nawet ciężkie zbrodnie i
zawsze liczyć na ułaskawienie przez przyszłych prezydentów,
moralnie  (tak  jak  oni)  nieodpowiedzialnych  w  ramach
niemoralnego  systemu  politycznego  USA,  obecnie
niereformowalnego i stwarzającego coraz większe zagrożenie nie



tyko dla Stanów Zjednoczony, ale dla całego świata.

Kobiety w demokracji
Geniusz  polityczny  Irokezów  polega  na  tym,  że  dając  tak
specjalny  przywilej  polityczny  matkom  –  które  w  kulturze
Irokezów uhonorowane są mianem „Dawczyń Życia na naszej Matce
Ziemi” (Lifegivers of Our Mother Earth) – Irokezi rozwiązali
krytyczny problem w polityce: ich metoda pozwala kontrolować,
przez apolityczny osąd moralny, wieczną tendencję w polityce
do nadużywania władzy politycznej, szczególnie wykonawczej.

Kobiety irokeskie nie były oficjalnie częścią elit polityczno-
militarnych i w związku z tym nie były pod presją ignorowania
zasad  moralnych  dla  doraźnych  potrzeb  politycznych.  Nie
członkowie Kongresu, nawet nie kobiety zajmujące się zawodowo
polityką (jak Hillary Clinton czy Nancy Pelosi), ale właśnie
zwykłe obywatelki, matki zabitych i rannych żołnierzy, powinny
mieć  ostatecznie  prawo  do  postawienia  w  stan  oskarżenia
prezydenta i innych przywódców politycznych USA.

Wiadomo,  że  taki  przywilej,  jak  każdy  inny,  może  by
nadużywany. Ale matka, której dziecko zginęło w bezsensownej i
niemoralnej  wojnie,  powinna  mieć  konstytucyjne  prawo  do
wszczęcia procesu karnego wobec tych, którzy odpowiedzialni są
za tę wojnę.

Militarno-korporacyjna Godzilla
Być może to niezwykłe prawo demokracji Irokezów jest jedyną
skuteczną metodą na kontrolę wykonawczej władzy politycznej
nawet w nowoczesnych demokracjach. To właśnie kobiety-matki,
„Dawczynie Życia” – a nie zawodowi politycy – powinny być
ostoją podstawowych zasad moralnych we wszystkich decyzjach
politycznych dotyczących życia ludzkiego. I to właśnie matkom
powinien  być  udzielony  bardzo  istotny  przywilej  polityczny
kontrolowania i oskarżania przestępców politycznych.



Oczywiście, że jest rzeczą naiwną oczekiwać, iż amerykańska
Godzilla  militarno-korporacyjna,  pożerająca  obecnie  ok.
biliona (1000 miliardów) dolarów rocznie na zbrojenia, zgodzi
się na to, aby być pod jakąkolwiek kontrolą matek żołnierzy
amerykańskich.

Militarny szantaż
Podstawowym celem polityki zagranicznej rządu USA jest ciągły
szantaż militarny wobec tych krajów, które nie chcą poddać się
amerykańskiej  kontroli  korporacyjnej  i  politycznej.  Stąd
nieustanne, trudne do zliczenia interwencje militarne USA na
całym  świecie.  Stąd  te  gigantyczne,  absurdalne  wydatki  na
ciągle wzrastające zbrojenia i ciągłe zakładanie nowych baz
wojskowych,  gdzie  tylko  uda  się  wtargnąć  amerykańskiej
Godzilli. (Polska jest jednym z ok. 80 takich krajów.)

Tych baz jest obecnie ok. 800 porozrzucanych na całym globie,
przy czym szczególnie otoczone są Rosja i Chiny. Natomiast
tych interwencji, często apokaliptycznie morderczych jak np. w
Wietnamie  (gdzie  Amerykanie  zamordowali  ok.  3  miliony
Wietnamczyków), naliczono już co najmniej 70 od czasu tylko II
Wojny  Światowej  (5).  Według  Jamesa
Lucasa  (Countercurrents.com),  rządy  USA  od  roku  1945  są
odpowiedzialne za śmierć ponad 30 milionów ludzi. Około 10
razy więcej, czyli 300 milionów, zostało rannych, często w
okrutny,  brutalny  sposób.  (Te  dane  dla  tych,  którzy
dogmatycznie ciągle wierzą, że Rosjanie to wyjątkowo okrutni
barbarzyńcy,  a  Amerykanie  to  wyjątkowo  pokojowo-nastawieni
obrońcy i propagatorzy demokracji.)

Kultura skoszarowana
Obecnie tzw. kultura amerykańska jest przesycona militaryzmem,
czego dowodem jest choćby aktualna militaryzacja amerykańskiej
policji.  W  USA  termin  „pacyfista”  stał  się  terminem
pogardliwym. Nawet tak humanistyczno-pacyfistyczne organizacje



amerykańskie jak Council for Secular Humanism nie mogą pozbyć
się mniej lub bardziej ukrytej fascynacji dla amerykańskiego
militaryzmu,  który  w  USA  przybrał  miano  nowej  religii
amerykańskiej.   Na  ołtarzu  amerykańskiego  Boga  Wojny,
Amerykanie  są  gotowi  poświecić  wszystko:  swoje  bogactwo
materialne,  swoją  wolność  intelektualną  i  cywilną,  swoją
odpowiedzialność  moralną,  nawet  swoje  dzieci,  które  tak
ochoczo wysyłają na front, gdziekolwiek on jest.

Sytuacja wydaje się być beznadziejna.

Amerykańscy  psychopaci  w  zmilitaryzowanym  rządzie  USA,  w
absolutnej większości ludzie kompletnie pozbawieni sumienia i
odpowiedzialności  moralnej,  ciągle  planują  kolejne  wojny,
głównie  na  Bliskim  Wschodzie  jak  i  również  w  Afryce  i
oczywiście  w  Europie  Wschodniej.  Ostatni,  szczególnie
przerażający  przykład,  bo  grążący  nuklearnym  konfliktem
światowym, to sprowokowanie Rosji do interwencji na Ukrainie i
podtrzymywanie  neofaszystowskiego  reżimu  ukraińskiego
gigantyczną pomocą materialną i militarną bez precedensu w
historii (6).

„Wściekłe Psy”
Równie  apokaliptycznym  horrorem  made  in  USA  byłby  atak
nuklearny na Koreę Północną, który był przygotowywany przez
poprzednią  ekipę  rządzącą  USA  na  czele  z  narcystycznym
megalomanem Donaldem Trumpem. Najbliższym „kumplem” Trumpa był
wtedy  nie  kto  inny  tylko  emerytowany  generał  elitarnego
Korpusu Piechoty Morskiej US, James Mattis, nie bez powodu
nazywany „Wściekłym Psem” (Mad Dog). To właśnie ten „Wściekły
Pies” marzył też o ataku na Iran, który to atak miałby równie
katastrofalne konsekwencje dla pokoju na całym świecie jak
atak na Północną Koreę czy otwarta wojna między USA/NATO a
Rosją.

W USA, o czym się z reguły nie mówi w mediach korporacyjnych,
prawo do wypowiadania wojny ma tylko Kongres, co jest jasno



sformułowane  w  amerykańskiej  Konstytucji.  Artykuł  Pierwszy
mówi:  „Congress  shall  have  power  to  declare  war”,  czyli
Kongres, nie Prezydent, ma prawo wypowiadać wojnę. Ale problem
ten nigdy nie został dostatecznie rozwiązany w USA i dlatego
często decyzję o podjęciu działań wojennych podejmuje w USA
prezydent,  a  nie  Kongres,  jak  to  miało  miejsce  np.  w
bombardowaniu Jugosławii w 1999 roku (Bill Clinton) czy w
ataku rakietowym na Syrię (Trump) kilka lat temu. Łącznie
doliczono  się  ponad  100  przypadków,  kiedy  amerykański
prezydent  prowadził  działania  wojenne  bez  oficjalnego
zezwolenia  Kongresu.

Jest to kolejny powód, dla którego amerykańską „demokrację”
powinno się oceniać na podstawie faktów, a nie na podstawie
wzniosłych  frazesów  w  amerykańskiej  Konstytucji,  Deklaracji
Niepodległości  i  nieustannej  propagandzie  w  amerykańskich
mediach, obecnie ściśle  kontrolowanych i cenzurowanych przez
amerykański establishment korporacyjno-militarny, który nie ma
nic wspólnego z demokracją.

To, że amerykański prezydent może teraz planować i rozkazywać
atak militarny na inne kraje i w istocie rzeczy po prostu bez
żadnego procesu sądowego samowolnie wydawać rozkazy egzekucji
tych, których uważa za „terrorystów” (tak jak to ostatnio
robił, np. prezydent Barack Obama, laureat pokojowej nagrody
Nobla),  jest  chyba  najbardziej  szokującą  wadą  obecnej
amerykańskiej  demokracji.  Stanowi  ona  teraz  nie  przykład
nowoczesnej  demokracji  w  jakiejkolwiek  formie,  czy  to
pośredniej czy bezpośredniej, a jej totalne zaprzeczenie.

Amerykańska  „demokracja”
zagrożeniem dla świata
Amerykańska  „demokracja”  stała  się  teraz  zagrożeniem  dla
wszystkich państw i mieszkańców naszej planety, skoro, dla
przykładu,  taki  ewidentny  prostak  jak  prezydent  George  W.
Bush  mógł  samowładczo  rozpocząć  krwawą,  bestialską  wojnę



przeciwko Irakowi nawet w sytuacji, kiedy Irak nie stanowił
żadnego zagrożenia dla USA. Ani wśród Irokezów ani w wśród
innych  indiańskich  konfederacjach  i  demokracjach  (Kri,
Czerokezi, Apacze) nie mogło być mowy, aby jedna osoba mogła
popełniać tak potworne zbrodnie bez żadnej instytucjonalnej i
moralnej odpowiedzialności.

Dlaczego więc ciągle się bezmyślnie powtarza te same puste
frazesy o rzekomej wyższości tzw. amerykańskiej „demokracji” i
traktuje Konfederację Irokezów jak mało znaczący anachronizm,
albo się ją ignoruje i zapomina? Jeżeli się w ogóle o niej
cokolwiek pamięta.

Retoryczny pytaniem jest również to, czy demokracja polska nie
skorzystałaby z mądrości filozofii politycznej Irokezów. Nie
skorzysta – i dlatego obecnie również żołnierze polscy na
usługach  Waszyngtonu  i  NATO  (które  jest  niczym  innym  jak
podległą  Pentagonowi  międzynarodową  organizacją  militarną)
giną  i  będą  ginąć  w  nieustannych  wojnach,  nieustannie
przygotowywanych  przez  opętanych  żądzą  władzy  i  zysków,
moralnie wykolejonych „sachemów” w Białym Domu (7).

prof. Kaz Dziamka

(1)  Obecnie  5  czołowych  demokracji  to:  Norwegia,  Nowa
Zelandia, Finlandia, Szwecja i Islandia. W ciągu ostatniej
dekady, USA spadły z 17. na 26. miejsce i nie należą już do
grupy krajów z „pełną demokracją”, których jest obecnie tylko
21. Polska również spadła o kilka pozycji, z 46 (w 2007) na
obecne,  dalekie  51.  miejsce.  (Na  „szczęście”,  wyprzedzamy
jeszcze Bułgarię i Węgry, ale bardzo nieznacznie.)

(2)  Najstarszą  demokracją  typu  uczestniczącego  (lub
bezpośredniego) była starożytna demokracja ateńska, założona
przez Klejstenesa, „Ojca ateńskiej demokracji”, ok. 508 pne.
Ale demokracja ateńska nie dawała praw politycznych kobietom.
Trudno ją dziś brać zbyt poważnie.

https://myslpolska.info/2022/09/13/prof-dziamka-demokracja-irokezow-a-demokracja-amerykanska/


(3) Przypuszczam, że bardzo wiele osób, szczególnie w Polsce,
nie zgodzi się, zakładając, że większą zbrodnią wojenną jest
obecny  atak  Rosji  na  Ukrainę.  Nie  będę  wdawał  się  tu  w
dyskusję. Wydaje mi się, że fakty mówią same za siebie, a z
faktami, wiadomo, dyskutować się nie da.  Jednym oczywistym
przykładem  na  poparcie  mojej  opinii  jest  niesłychane
barbarzyństwo amerykańskiego ataku na Irak w 2003 roku, w
wyniku  którego  śmierć  poniosło  co  najmniej  pół  miliona
irackich cywili. Ale przykładów na barbarzyństwo amerykańskie
można dostarczać w nieskończoność i nie mam tu miejsca na tak
długą listę. Takie horrory jak „Masakra My Lai” w Wietnamie
czy „Droga śmierci” (the Highway of Death) w Iraku powinny
wystarczyć.  Podaję  tylko  dwa  linki:
https://www.amusingplanet.com/2016/05/the-highway-of-death.htm
l, https://historia.dorzeczy.pl/177928/masakra-w-my-lai.html

(4) Cindy Sheehan, słynna antywojenna aktywistka amerykańska,
której syn Casey Sheehan, został zabity w trakcie brutalnej
agresji amerykańskiej na Irak ani moralnie ani politycznie i
militarnie  nieuzasadnionej.  Oficjalne  oskarżenie  Iraku  o
posiadanie  „broni  masowego  rażenia”  okazało  się  zwykłym
kłamstwem. (Tak jak wcześniej zwykłym kłamstwem okazał się
tzw. „incydent w zatoce tonkińskiej”, którego Amerykanie użyli
jako pretekst do zaatakowania Wietnamu. Jest to sprawdzona
metoda Pentagonu.)

(5) Chodzi tu o większe operacje militarne kwalifikujące się
na  działania  wojenne.  Ale  ilość  rożnego  typu  mniejszych
operacji wojskowych jest oczywiście o wiele wyższa. Według
źródeł podanych przez np. znanego amerykańskiego dramaturga
Johna Stepplinga (który, nota bene, uczył przez kilka lat w
Polskiej Szkole Filmowej w Łodzi), tylko w roku 2014, AFRICOM
(amerykańska organizacja wojskowa, której celem jest kontrola
Afryki)  „spenetrowała”  prawie  każdy  kraj  afrykański,  z
wyjątkiem Zimbabwe i Erytrei. Trudno w to uwierzyć, ale w tym
samym  roku,  USA  przeprowadziły  w  Afryce  setki  operacji
wojskowych.  Niezależny  amerykański  magazyn  „The  Intercept”,

https://historia.dorzeczy.pl/177928/masakra-w-my-lai.html


ujawnił  niedawno,  że  amerykańskie  „specjalne  oddziały”
(Special  Forces)  są  już  obecne  w  ponad  30  krajach
afrykańskich.

(6)  Według  danych  z  publikacji  w  „New  York  Times”,  Stany
Zjednoczone  wydały  lub  wkrótce  wydadzą  łącznie  ponad  50
miliardów dolarów na „pomoc” dla Ukrainy.

(7)  Określenia  „moralnie  wykolejeni  politycy  amerykańscy”
używam z pełną odpowiedzialnością, co mogę udowodnić podając
wiele  przykładów.  Ale  podam  tu  tylko  jeden  przykład,  bo
problem ten tylko pośrednio dotyczy obecnego tematu i wymaga
odrębnej publikacji. Chodzi mi o postawę moralną prezydenta
Busha i jego reakcję na niezbite dowody, że Irak nie posiadał
żadnej broni masowego rażenia i nie był żadnym zagrożeniem ani
dla USA, ani dla żadnego kraju z koalicji militarnej (również
Polski) biorącej tak ochoczy udział w masakrze Iraku. Fałszywe
oskarżenia Iraku o posiadanie takiej broni były, jak wiemy,
oficjalnym  powodem  decyzji  Waszyngtonu  zaatakowania  reżimu
Saddama Husseina.

W roku 2004, rok po rozpętaniu wojny w Iraku, odbyła się
konferencja Busha z dziennikarzami radia i telewizji. Podczas
konferencji, Bush zaczął w pewnym momencie żartować o braku
dowodów na istnienie broni masowego rażenia w Iraku, mówiąc,
że próbował ją znaleźć w swoim biurze w Białym Domu. „Ale jej
tam nie było”- powiedział Bush, głupkowato się uśmiechając. Na
co zebrana gawiedź amerykańskich psychopatów dziennikarskich,
na niewolniczej usłudze Pentagonu i Białego Domu, zaczęła się
rzęsiście chichotać. Trudno jest zrozumieć takie zwyrodnienie
moralne. Ale lepiej samemu zobaczyć i posłuchać:



Zabijanie w Chinach więźniów
sumienia dla organów

Masowe  zabijanie  więźniów  sumienia  przez  chiński  reżim
komunistyczny  na  organy  jest  „narzędziem  ludobójstwa”,
twierdzi Chris Smith, Republikanin z Nowego Jorku.

Grabież organów przez władzę z Pekinu polega na „wykonywaniu
egzekucji  na  ludziach  uznanych  za  wrogów  państwa,  niejako
w  celu  pozyskania  określonych  narządów  do  przeszczepów”  –
powiedział  Smith.  „To  także  oczywista  forma  represji,
a w rzeczywistości narzędzie ludobójstwa, którego celem jest
eliminowanie  mniejszości  uznanych  przez  państwo
za  ‘niepożądane’”.

Smith  wygłosił  te  uwagi  podczas  przesłuchania  12  maja
przed  Komisją  Praw  Człowieka  Izby  Toma  Lantosa  mającego
na celu zbadanie dowodów na grabież organów w Chinach. Smith
jest również współprzewodniczącym owej komisji.

Niezależny  Trybunał  dla  Chin  obradujący  w  2019
roku stwierdził, że „ponad wszelką wątpliwość” chiński reżim
od  lat,  na  znaczącą  skalę,  dokonuje  grabieży  organów
od zatrzymanych więźniów sumienia, przy czym nic nie wskazuje,
by  ten  proceder  ustał.  Trybunał  stwierdził,  że  głównymi
ofiarami  są  aresztowani  praktykujący  Falun  Gong.  Trybunał
ustalił również, że proceder ten stanowi „zbrodnię przeciwko
ludzkości”.

Falun  Gong  to  praktyka  duchowa  składająca  się  z  ćwiczeń
medytacyjnych  i  nauk  moralnych,  które  koncentrują  się

https://ocenzurowane.pl/zabijanie-w-chinach-wiezniow-sumienia-dla-organow/
https://ocenzurowane.pl/zabijanie-w-chinach-wiezniow-sumienia-dla-organow/
https://epochtimes.pl/grabiez-organow-w-chinach-odbywa-sie-na-wielka-skale-orzekl-niezalezny-trybunal/


na  dogmatach  prawdomówności,  życzliwości  i  cierpliwości.
Po tym, jak w latach 90. stała się popularna w Chinach, reżim
komunistyczny,  postrzegając  tę  popularność  jako  zagrożenie,
rozpoczął  ogólnokrajowe  prześladowania  wymierzone  przeciwko
praktyce  i  jej  zwolennikom.  Od  tego  czasu  miliony
praktykujących  są  przetrzymywane  w  ośrodkach  zatrzymań,
więzieniach  i  obozach  pracy  w  całym  kraju,  co  skutecznie
zamienia ich w bank żywych organów dla chińskiego reżimu.

Smith wezwał również Kongres do zatwierdzenia projektu ustawy
mającej na celu ukaranie osób zaangażowanych w chiński handel
narządami pochodzącymi z grabieży organów.

W  projekcie  ustawy  „o  zatrzymaniu  grabieży  organów”  (H.R.
1592),  zawarto  przepisy:  o  nałożeniu  sankcji  na  sprawców,
których nazwiska są znane, tj. chińscy urzędnicy; o zakazie
eksportu  do  Chin  urządzeń  chirurgicznych,  co
do  których  udowodniono,  że  są  wykorzystywane  do  grabieży
organów;  oraz  o  nałożeniu  na  Departament  Stanu  obowiązku
składania sprawozdań z tych działań.

Mrożące krew w żyłach szczegóły
Podczas  przesłuchania  Ethan  Gutmann,  badacz  ds.  Chin
w Fundacji Pamięci Ofiar Komunizmu i autor książki „Rzeź”,
mówił  o  swoich  wywiadach  z  ofiarami,  które  były  więzione
w obozach koncentracyjnych w Chinach. Ludzie ci opowiadali
o dziwnych i mrożących krew w żyłach szczegółach, które według
niego świadczyły o tym, że byli żywą pulą przymusowych dawców
organów.

„Po przeprowadzeniu w całym obozie kontroli zdrowia, w tym
kompleksowych  badań  krwi,  niektóre  osoby  pasowały
do  zamówienia  na  grabież  organów”  –  stwierdził  Gutmann,
wspominając, jak Sayragul, nauczycielka w obozie, powiedziała
mu,  że  miała  wydruki  badań  krwi,  gdzie  przy  niektórych
nazwiskach zrobiono „różowe zaznaczenia”.

https://www.congress.gov/bill/117th-congress/house-bill/1592/cosponsors?r=2&s=1


„Inni  świadkowie  wspominali,  że  pewne  osoby  były  zmuszane
do  noszenia  kolorowych  bransoletek  lub  kamizelek,  czasem
różowych,  czasem  pomarańczowych”  –  mówił  Gutmann.  „Tak
czy inaczej, około tygodnia po teście osoby oznaczone kolorami
znikały w środku nocy”.

Gutmann zauważył, że „zeznania świadków z około 20 obozów są
uderzająco spójne – od 2,5 do 5 proc. rocznie znika z całego
obozu”.

Zniknięcia te, jak twierdzi, dotyczą głównie osób w wieku
około 28 lat – jest “uważany przez chińską medycynę za idealny
wiek dla dojrzałych organów”.

Dr  Enver  Tohti  podczas  wywiadu  dla  New  Tang  Dynasty
Television,  siostrzanych  mediów  „The  Epoch  Times”  (Chen
Baizhou / The Epoch Times)
Do zeznań dołączono pełną żalu relację dr Envera Tohtiego,
byłego  chirurga  onkologa,  któremu  chiński  reżim  nakazał
przeprowadzenie  w  1994  roku  pierwszego  znanego  przypadku
pobrania organów od żywego człowieka. Tohti został zmuszony



do wycięcia organów od więźnia, który rzekomo został właśnie
stracony, a na stole operacyjnym okazało się, że ten człowiek
nadal żył.

„Cała  operacja  trwała  około  30-40  minut.  Główni
chirurdzy  z  radością  włożyli  owe  organy  do  dziwnie
wyglądającego  pudełka  i  powiedzieli:  ‘OK,  teraz  zabierzesz
swój zespół z powrotem do szpitala; pamiętaj, że dzisiaj nic
się nie stało’” – zeznał Tohti na przesłuchaniu.

Przesłuchanie przed Komisją Praw Człowieka Toma Lantosa odbyło
się  kilka  tygodni  po  tym,  jak  pewni
naukowcy opublikowali w „American Journal of Transplantation”
analizę  ponad  2800  chińskojęzycznych  prac  z  lat  1980-2015
i doszli do wniosku, że chińscy chirurdzy transplantolodzy
dokonywali  grabieży  organów  od  ludzi,  bez  przeprowadzenia
na nich testów wymaganych do stwierdzenia śmierci mózgu.

„Mówiąc  wprost,  dokumenty  wydają  się  pokazywać,  że  dawcy,
którzy byli więźniami, żyli w momencie operacji i zostali
zabici  przez  chirurgów  transplantologów  podczas  procesu
wycinania im serca” – zeznał podczas przesłuchania współautor
analizy na temat transplantacji Matthew Robertson, doktorant
na Australijskim Uniwersytecie Narodowym.



Lekarze przygotowują się do przeszczepu nerki (Pierre-Philippe
Marcou/AFP/Getty Images)

Więcej działań
Inni  uczestnicy  przesłuchania  wzywali  społeczność
międzynarodową  i  organizacje  medyczne  do  podjęcia  dalszych
działań.

„Temat  dzisiejszego  przesłuchania,  grabieży  narządów,  jest
zbyt  długo  ignorowany  przez  społeczność  międzynarodową”  –
powiedział Gus Bilirakis (Republikanin z Florydy), który jest
współautorem projektu ustawy „o zatrzymaniu grabieży organów”.

„Stany  Zjednoczone  i  nasi  sojusznicy  muszą  wysłać  silny
i niezachwiany sygnał w obronie podstawowych praw człowieka
i zapewnienia ochrony wszystkim ludziom”.

W  ubiegłym  tygodniu  Unia  Europejska
przyjęła  rezolucję  wyrażającą  „poważne  zaniepokojenie”
„zbrodnią przeciwko ludzkości” popełnianą przez chiński reżim.

https://epochtimes.pl/zbrodnicze-niehumanitarne-i-nieetyczne-ue-przyjmuje-rezolucje-potepiajaca-proceder-grabiezy-organow-przez-chinski-rezim/


„Poszanowanie  praw  człowieka  nie  jest  czymś  opcjonalnym,
lecz  wymogiem,  we  wszystkich  dziedzinach,  wliczając
w  to  trudną  pod  względem  medycznym  i  etycznym  dziedzinę
dawstwa  i  przeszczepiania  narządów”  –  powiedział  Josep
Borrell, najwyższy urzędnik UE ds. polityki zagranicznej.

Tymczasem środowisko medyczne w dużej mierze milczy na ten
temat  ze  względu  na  duże  możliwości  zawodowe  i  finansowe
w Chinach, powiedział Gutmann.

„Ta  katastrofa  została  wykreowana  przez  Pekin.  Jednak
przez  ostatnie  10  lat  była  nieustannie  podtrzymywana
przez garstkę zachodnich lekarzy, którzy myśleli, że mogą się
przejechać na chińskim smoku i wrócić do domu, jakby nigdy
nic” – powiedział.

Robert A. Destro, były asystent sekretarza ds. demokracji,
praw  człowieka  i  siły  roboczej  w  administracji  prezydenta
Trumpa,  wezwał  Stany  Zjednoczone  do  podjęcia  konkretnych
działań.

Kongres musi wykorzystać swoją „siłę sprawczą, aby zażądać
wyjaśnień od urzędników i środowisk biznesowych”.

Źródło: NTD.com

Popularne  nagranie  z
lockdownu  w  Szanghaju
wystawia  na  próbę  chińską

https://www.eeas.europa.eu/eeas/china-speech-high-representativevice-president-josep-borrell-ep-debate-organ-harvesting_en
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cenzurę

22 kwietnia w ściśle kontrolowanym chińskim internecie wybuchł
protest, gdy użytkownicy mediów społecznościowych przez wiele
godzin  walczyli  z  cenzurą,  by  rozpowszechnić  film
przedstawiający  wypowiedzi  mieszkańców  nagrane  podczas
trwającego w Szanghaju lockdownu.

Sześciominutowy  film  zatytułowany  „Głos  kwietnia”  był
blokowany niedługo po tym, jak pojawiał się w komunikatorze
WeChat i na platformie mikroblogowej Weibo. Na obu popularnych
platformach społecznościowych z dużą skutecznością ograniczano
bezpośrednie linki do materiału filmowego.

Chińczycy  znajdowali  jednak  kreatywne  sposoby  na  ponowne
zamieszczenie filmu, na przykład zmieniając jego nazwę lub
umieszczając kody QR na pozornie niepowiązanych zdjęciach, aby
nakierować  innych  ludzi  do  pobrania  go  z  serwisów
przechowujących  dane  w  chmurze.

Również  w  tym  przypadku  kopie  te  szybko  stawały  się
niedostępne.  Hashtagi  z  ogólniejszymi  hasłami,  takimi  jak
„kwiecień”  i  „cisza  w  Szanghaju”,  były  usuwane  z  Weibo,
ponieważ zbuntowani użytkownicy sieci wciąż znajdowali sposoby
na ominięcie cenzury i rozpowszechnianie informacji o trudnej
sytuacji mieszkańców Szanghaju objętych ścisłym lockdownem.

Film  rozpoczyna  się  od  nagrań  audio  z  wypowiedziami
szanghajskich urzędników z dwóch dziennych briefingów w marcu,
kiedy mówili, że nie planują zamknięcia całego miasta.

„Nie możemy [zamknąć miasta]” – twierdził jeden z urzędników.

https://ocenzurowane.pl/popularne-nagranie-z-lockdownu-w-szanghaju-wystawia-na-probe-chinska-cenzure/


„Ponieważ  Szanghaj  jest  domem  nie  tylko  dla  mieszkańców
Szanghaju. Nasze miasto odgrywa ważną rolę w krajowym rozwoju
gospodarczym i społecznym”.

Zaledwie  jeden  dzień  później  władze  Szanghaju  gwałtownie
zmieniły  kurs  i  ogłosiły  dwuetapowy  plan  lockdownu,
który rozpoczął się 28 marca. To, co początkowo miało być
ośmiodniowym  lockdownem,  rozciągnęło  się  do  pięciu  tygodni
i trwa nadal.

Ten czarno-biały film przedstawia obraz widziany z lotu ptaka,
milczące drapacze chmur i puste ulice miasta, jednocześnie
chronologicznie  odtwarzanych  jest  ponad  20  nagrań  audio
z wypowiedziami mieszkańców, którzy opisują swoją sytuację.

Słychać:  płacz  niemowląt,  które  siłą  odebrano  rodzicom;
kierowcę  ciężarówki,  który  dobrowolnie  dostarczył
zaopatrzenie,  mówiącego,  że  później  utknął  w  mieście
bez jedzenia i wody; syna mówiącego, że jego ciężko choremu
ojcu  odmówiono  opieki  szpitalnej;  mieszkańców  zamkniętych
wspólnot  domagających  się  dostawy  żywności  oraz  kobietę
opisującą  niewykończone  miejsce  kwarantanny,
do  którego  została  wysłana.

„W ciągu miesiąca od wybuchu epidemii w Szanghaju widziałem
wiele wypowiedzi w internecie, a większość z nich wkrótce
potem  zniknęła”  –  napisał  autor  filmu  w  piątkowym  poście
na WeChat. „Ale niektóre rzeczy nie powinny były się wydarzyć
i nie powinny zostać zapomniane”.

W  jednym  z  niewielu  ciepłych  momentów  udokumentowanych
na  filmie,  starszy  mężczyzna  wysyła  jedzenie  pracownikom,
którzy utknęli w tym samym budynku.

„Ten wirus nas nie zabije, ale głód tak” – mówi.

„Wyzdrowiej szybko, Szanghaju” – czytamy na końcu filmu.

Większość historii z filmu została rozpowszechniona w mediach

https://epochtimes.pl/przymusowe-rozdzielanie-rodzicow-i-dzieci-wywoluje-oburzenie-w-objetym-lockdownem-szanghaju/
https://www.theepochtimes.com/china-blocks-highways-to-curb-covid-19-30-million-truckers-stranded_4398010.html
https://epochtimes.pl/91-letnia-dysydentka-z-szanghaju-nie-otrzymala-ani-grama-jedzenia-podczas-lockdownu/
https://www.theepochtimes.com/i-have-no-food-shanghai-residents-protest-as-covid-lockdown-anger-mounts_4396642.html
https://www.theepochtimes.com/chaotic-scenes-in-shanghai-temporary-hospital-amid-covid-19-outbreak_4384274.html


społecznościowych.  Wielu  mieszkańców,  zamkniętych  w  swoich
pokojach, pisało na Weibo, prosząc o pomoc i wyrażając swoją
frustrację.

Choć nie jest to pierwsze nagranie dokumentujące życie podczas
lockdownu, które zostało usunięte przez chińskich cenzorów,
takiego przypływu społecznych emocji nie widziano od czasu
śmierci  chińskiego  informatora  Li  Wenlianga.  Lekarza,
który ostrzegał w mediach społecznościowych przed nową formą
zapalenia płuc i został upomniany przez policję za „szerzenie
plotek” pod koniec 2019 roku, a później sam zmarł na wirusa.

Szanghaj zbliża się do piątego tygodnia lockdownu i końca tego
nie widać.

Jednak  surowe  środki  ograniczające  nie  zdołały  jak  dotąd
powstrzymać  wybuchu  epidemii  w  mieście,  wywołanej  szybko
rozwijającym  się  wariantem  omikron.  W  ciągu  ostatnich  24
godzin 24 kwietnia w Szanghaju odnotowano około 21 000 nowych
przypadków,  choć  oficjalne  dane  są  coraz  częściej
kwestionowane przez mieszkańców i ekspertów, biorąc pod uwagę
historię  bagatelizowania  i  ukrywania  przez  chiński  reżim
informacji o epidemiach COVID-19 w całym kraju.

https://www.theepochtimes.com/patients-in-agony-suffer-poor-medical-services-in-locked-down-shanghai_4369029.html
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24  kwietnia  władze  zaostrzyły  środki  kontroli,  wznosząc
metalowe bariery wokół osiedli, aby ograniczyć przemieszczanie
się  ludzi.  Wokół  wielu  osiedli  mieszkaniowych,
w których chociaż jedna osoba uzyskała pozytywny wynik testu
na COVID-19, zainstalowano dwumetrowe ogrodzenia.

Źródło: The Epoch Times

Świat  oburza  się  na
zbrodnicze  działania  Rosji,
ale  wzrusza  ramionami  na
działania Chin

Większość  świata  słusznie  zjednoczyła  się
przeciwko Rosji po jej inwazji na Ukrainę. Władimir Putin jest
teraz pariasem na arenie międzynarodowej. Ukraina otrzymuje
miliardy w ramach pomocy wojskowej i humanitarnej. Światowe
zasoby  miękkiej  siły  (soft  power)  zmobilizowały  się,  aby
odciąć Rosji dostęp do usług finansowych, handlu, większości
przedsięwzięć biznesowych i podróży międzynarodowych. Rosyjscy
oligarchowie zostali objęci sankcjami, ich ogromne jachty są
konfiskowane.  Stany  Zjednoczone  nie  będą  odtąd  kupować
rosyjskiej  ropy.  Nawet  nieudolne  Zgromadzenie  Ogólne  ONZ
potępiło Rosję w przytłaczającym, choć niewiążącym głosowaniu.
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To wszystko jest bardzo pokrzepiające. Przeciwstawienie się
bezwzględnemu dyktatorowi, który dąży do rozszerzenia swojej
władzy, tłumiąc własny naród i dopuszczając się okrucieństw
w  zakresie  praw  człowieka,  wymaga  zdecydowanej  reakcji
międzynarodowej, jeśli świat ma pozostać choć w minimalnym
stopniu  cywilizowany.  Należy  jednak  zadać  jedno  pytanie:
Dlaczego tak skutecznie mobilizujemy się przeciwko rosyjskim
okrucieństwom  w  zakresie  praw  człowieka,  a  jednocześnie
wzruszamy  ramionami  na  ogromne  zbrodnie  przeciwko
ludzkości  popełniane  przez  Chińską  Republikę  Ludową?

Tak,  rosyjska  inwazja  jest  przerażająca  i  niewybaczalna.
Niewinni ludzie cierpią i umierają. Ich przelana krew woła
o zdecydowaną reakcję.

Ale czy trwające zło popełniane przez Komunistyczną Partię
Chin  (KPCh)  jest  mniej  warte  reakcji  międzynarodowej?
Po  pierwsze,  mamy  do  czynienia  z  czynnym  i  ciągłym
ludobójstwem  dokonywanym  na  Ujgurach  w  zachodnich  Chinach,
gdzie  ponad  milion  niewinnych  ludzi  zostało  uwięzionych
w obozach koncentracyjnych tylko dlatego, że są muzułmańską
mniejszością  etniczną.  Gwałty  na  ujgurskich  kobietach  są
środkiem  ucisku,  często  są  zmuszane  do  poddawania  się
przymusowej  sterylizacji  i  aborcji;  ujgurscy  pracownicy  są
wywożeni na przymusowe roboty do całego kraju jako dosłownie
niewolnicy.  I  wszystko  to  w  obrzydliwy  sposób  przypomina
Trzecią Rzeszę.

Ale  to  jeszcze  nie  wszystko.  Rutynowym  aresztowaniom
za przekonania religijne poddawani są wyznawcy Falun Gong,
a następnie mordowani, aby zasilić chiński rynek „turystyki
transplantacyjnej”.  Do  tego  dochodzi  nielegalna  okupacja
i  kulturowe  ludobójstwo  Tybetu,  miażdżenie  demokracji
w  Hongkongu  wbrew  chińskim  zobowiązaniom  traktatowym
oraz coraz bardziej wojownicze groźby przeciwko niepodległości
Tajwanu,  szkodliwy  system  oceny  społeczeństwa,  zbrojne
wtargnięcia  na  granicę  Indii,  nielegalna  militaryzacja
na Morzu Południowochińskim oraz masowa kradzież [technologii



itp.]  na  całym  świecie  –  nie  wspominając  o  wielkim
zatuszowaniu  sprawy  z  COVID-19  –  a  wszystko
to  pod  kierownictwem  dyktatury  partii  komunistycznej,
tak zimnej, wyrachowanej i obojętnej na świętość ludzkiego
życia, jak człowiek, który rządzi Rosją.

Jednak mimo tego wszystkiego – i nie tylko – Chiny pozostają
„szanowanym” członkiem społeczności międzynarodowej. Oto kilka
powodów, dlaczego tak się dzieje:

Siła obrazu
Powiedzenie, że obraz jest wart tysiąca słów, nabiera jeszcze
większego  znaczenia,  gdy  szokujące  obrazy  są  transmitowane
na żywo. Któż z nas nie odczuł wstrząsu na widok przerażonych
ukraińskich uchodźców stłoczonych na dworcach kolejowych lub
nie  był  oburzony  celowym  niszczeniem  dzielnic  mieszkalnych
i  morderczym  strzelaniem  rosyjskiej  armii  do  uciekających
rodzin?  Któż  z  nas  nie  uronił  łzy  nad  powszechnym
nieszczęściem,  jakie  rozpętał  Putin?

Dla  kontrastu,  Chiny  są  społeczeństwem  nieprzejrzystym.
Większość  złych  czynów  ma  miejsce  wewnątrz  kraju,
w  najgłębszym  cieniu,  gdzie  żadne  filmy  nie  uwieczniają
makabrycznych  wydarzeń,  które  mogłyby  wstrząsnąć  sumieniem.
Owszem, znane są przypadki gwałtów na ujgurskich kobietach,
ale ich przerażające krzyki pozostają niesłyszalne. Zdjęcia
obozów  koncentracyjnych  zrobione  z  satelitów  przedstawiają
ogromne kompleksy więzienne, ale nie pokazują okrutnych tortur
odbywających  się  w  ich  wnętrzach.  Zdjęcia  okaleczonych
ciał zabitych praktykujących Falun Gong nie są transmitowane
na  cały  świat,  ponieważ  mordy  popełniane  są  w  sterylnych
chirurgicznych salach szpitalnych. Krótko mówiąc, okrucieństwa
na Ukrainie są żywo przedstawiane wszystkim, ale te popełniane
w Chinach pozostają abstrakcyjne.



Siła skutecznego przywództwa
W Chinach z pewnością nie brakuje krytyków. Jednak większość
sprzeciwu  opiera  się  na  demonstracjach,  o  których  rzadko
informują  media,  oraz  na  badaniach  naukowych  ośrodków
analitycznych, które nie są wystarczające, aby zmobilizować
powszechny  opór.  Dla  kontrastu,  opozycja  wobec  Rosji  ma
bohaterską  twarz  prezydenta  Ukrainy  Wołodymyra  Zełenskiego,
który wraz ze swoim rządem pozostaje w kraju pod ciągłą groźbą
nagłej,  gwałtownej  śmierci.  Przywództwo  Zełenskiego
zainspirowało  jego  kraj  i  świat  do  emocjonalnego  wsparcia
obrony  Ukrainy.  W  Chinach  nie  ma  równorzędnego  przywódcy
opozycji, wokół którego można by się skupić, dlatego światowy
sprzeciw  wobec  polityki  KPCh  pozostaje  nieukierunkowany
i wątły.

Siła pieniądza
Rosja  jest  ogromnym  krajem  pod  względem  geograficznym,
ale stosunkowo słabym gospodarczo – jej PKB jest mniejsze niż
PKB  Włoch,  Brazylii  i  Kanady.  Gdyby  Rosja  nie  posiadała
największego  na  świecie  zapasu  broni  jądrowej,  nie  byłaby
światowym mocarstwem. Oznacza to, że dla światowych państw
i  konglomeratów  korporacyjnych  ryzyko  finansowe  związane
z odcięciem się od rosyjskiej gospodarki jest niewielkie.

Inaczej jest w przypadku Chin. Chiny wytwarzają ponad jedną
trzecią  światowego  PKB  i  są  światowym  centrum  produkcji.
Rozstanie z gospodarką tego kraju spowodowałoby prawdziwy ból.

Co  więcej,  kraj  ten  jest  bogaty  nie  tylko  w  porównaniu
z Rosją; jego ponadmiliardowa populacja stanowi kluczowy rynek
zbytu dla światowych towarów. Co bardziej podstępne, Chiny
wykorzystują  bogactwo,  aby  wprowadzić  swoje  wartości
do  instytucji  Zachodu  –  od  naszych  uniwersytetów,
przez  przemysł  rozrywkowy,  po  organizacje  polityczne
i biznesowe. Pieniądze kupują przyzwolenie. Zauważmy, że te
same  wielkie  korporacje,  które  bojkotują  Gruzję  z  powodu



drobnych zmian w prawie wyborczym – i które słusznie wycofały
swoje firmy z Rosji – pozostają obojętne wobec niezliczonych
przypadków łamania praw człowieka przez Chiny.

Siła wspólnej kultury
Na  koniec,  Ukraina  jest  krajem  zachodnim.  Kiedy  widzimy
cierpienie jej mieszkańców, widzimy siebie – w ich ubraniach,
wyglądzie ich miast, strukturze ich instytucji kulturalnych
i politycznych, kościołach, do których uczęszczają. Podzielamy
wartości demokratyczne, które wyznają, a być może – w tym
przypadku mam nadzieję, że się mylę – identyfikujemy się także
z ich europejskimi cechami.

Z  kolei  Chiny  to  cywilizacja  wschodnia.  Jej  najważniejsze
wartości  polityczne  i  kulturowe  są  nieliberalne.  Ich
mieszkańcy wyglądają inaczej niż wielu z nas. W tym sensie
Chiny są bardziej „obce” (jeśli można to tak ująć) dla ludzi
Zachodu niż Ukraina i cierpienie jej mieszkańców, a zatem – tu
znowu  mam  nadzieję,  że  się  mylę  –  być  może  trudniejsze
do utożsamienia.

I na tym właśnie polega ironia. Zarówno Rosja, jak i Chiny
stanowią poważne i realne zagrożenie dla zachodnich wartości.
Jednak  spośród  nich  Rosja  stanowi  mniejsze  zagrożenie
egzystencjalne.  Jej  lekkomyślny  dyktator  dąży  do  przejęcia
kontroli  nad  Europą  Środkową  i  Wschodnią.  Natomiast
zimnokrwiści  przywódcy  Chin  planują  zdominować  świat.

Nie oznacza to, że powinniśmy z mniejszą siłą przeciwstawiać
się  agresji  Rosji.  Oznacza  to  jednak,  że  powinniśmy
przeciwstawić  się  większemu  ogólnemu  zagrożeniu,  jakie
stanowią Chiny, stosując równoważną strategię prężącej muskuły
„miękkiej  siły”,  zmobilizowanej  obecnie  przeciwko  Rosji.
Kryzys  na  Ukrainie  jest  oczywiście  kryzysem  bezpośrednim.
Jednak w dłuższej perspektywie Państwo Środka stanowi o wiele
większe zagrożenie. Nasze przyszłe działania polityczne muszą
uwzględniać tę groźną rzeczywistość.



Kolejne ludobójstwo Chin: na
Rohingjach w Birmie

Stany Zjednoczone uznały ludobójstwo dokonane na Rohingjach
w Birmie, jednak nie uznały winy Chin

Analiza wiadomości

Po pięciu latach terroru wobec ludu Rohingja w Birmie (Mjanma)
rząd Stanów Zjednoczonych w końcu uznał to za ludobójstwo.
Sekretarz stanu Antony Blinken ogłosił tę decyzję 21 marca
w Muzeum Pamięci Holokaustu w Waszyngtonie.

Określenie tego mianem ludobójstwa trwało tak długo, ponieważ
Waszyngton nie chciał jeszcze bardziej popychać birmańskiego
reżimu w ramiona  Chin. Urzędnicy mieli nadzieję, że zamiast
tego  uda  im  się  uwolnić  birmańską  juntę  wojskową
z  nieliberalnych  objęć  Pekinu.

Jednak  po  zamachu  stanu  w  lutym  2021  roku,  niecałe  dwa
tygodnie  po  zaprzysiężeniu  prezydenta  Joe  Bidena,
po  pogorszeniu  się  sytuacji  Rohingjów,  m.in.  po  kolejnych
morderstwach,  oraz  po  wojnie  rozpoczętej  przez  Rosję,
która zakrawa na nowe ludobójstwo na Ukraińcach, administracja
Bidena zmieniła zdanie.

Morderstwa,  gwałty,  okaleczenia,  tortury  i  palenie  wiosek,
do których dochodzi w birmańskim stanie Arakan od 2017 roku,
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spowodowały  ucieczkę  aż  1,1  miliona  osób.  Ponad  900  tys.
mieszka obecnie w obozach dla uchodźców w Bangladeszu. Około
600 tys. jest uwięzionych w Birmie, gdzie w czasie konfliktu
grożą im poważne prześladowania ze strony reżimu wojskowego.

Być może obecny terror używany wobec Ukraińców, z których 10
milionów   uciekło  z  kraju  zamieszkanego  wcześniej
przez  zaledwie  44  mln  ludzi,  był  bodźcem  do  podjęcia
przez  Bidena  działań  w  sprawie  Rohingjów.  Właściwym
posunięciem  byłoby  nazwanie  przemocy  Rosji  wobec  państwa
ukraińskiego  i  ludności  Ukrainy  –  którą  prezydent  Rosji
Władimir Putin chciałby wymazać – ludobójstwem.

Rozpoznajemy  ludobójstwo,  gdy  je  widzimy,  a  nienazywanie
tak masowych form przemocy wobec ludności cywilnej tym, czym
są,  daje  światu  wymówkę,  by  nie  podejmować  działań
i nie przyjmować odpowiedzialności za zapewnienie ochrony.

Ludobójstwa Rohingjów i Ukraińców dołączają do innych, które
obecnie  mają  miejsce  wobec  Tigrajów  w  Etiopii,  Ujgurów,
Tybetańczyków  i  Falun  Gong  w  Chinach.  Nie  wszystkie  te
ludobójstwa są obecnie uznawane.

Należy  jednak  zauważyć,  że  wszystkie  one  mają  najlepszą
ochronę  ze  strony  Pekinu.  Wszystkie  dyktatorskie  reżimy
stosujące  ludobójstwo  wiedzą,  że  Komunistyczna  Partia
Chin (KPCh) – która dąży do „oczyszczenia” swojej populacji
z  wszelkiej  różnorodności  religijnej  i  językowej  na  rzecz
nie tylko chińskiego komunizmu, ale komunizmu Han pod rządami
jednego człowieka: przywódcy KPCh Xi Jinpinga – jednocześnie
popiera  „prawo”  innych  reżimów  do  podobnego  tłumienia
różnorodności  w  ich  społeczeństwach.

W ten sposób KPCh eksportuje swoją akceptację dla ludobójstwa
do państw rządzonych przez dyktatury, na które ma wpływ, czyli
oczywiście do Rosji, Birmy i Etiopii. Kto wie, jakie inne
kraje  Pekin  zachęca  teraz  poprzez  swoją  „realistyczną”
politykę  zagraniczną,  która  ignoruje  etykę,  normy  i  prawa
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człowieka,  do  angażowania  się  w  ludobójstwo.  Może  to  być
Arabia  Saudyjska,  Iran  lub  Syria.  Mogą  to  być  również
Filipiny. Wszystkie te kraje prowadziły szczególnie brutalną
politykę wewnętrzną i zagraniczną.

Dla  KPCh  liczy  się  przede  wszystkim  władza,  a  ma  jej
pod dostatkiem, by szerzyć chaos i próżnię przywódczą na całym
świecie,  w  którą  może  wkroczyć  i  „uratować  sytuację”,
proponując  siebie  jako  „mediatora”.  Według  przewodniczącego
Mao  Zedonga  władza  wyrasta  z  lufy  karabinu,  a  Xi
urzeczywistnia  to  teraz  na  poziomie  globalnym,  zachęcając
do masakr i ludobójstwa zarówno własnej ludności, jak i innych
narodów.

W  kwestii  represji  wobec  Rohingjów  Chiny  pracowały
nad powstrzymaniem ONZ przed sankcjami, które w przeciwnym
razie mogłyby zostać nałożone na birmański reżim.

„Agresywne  wsparcie  i  obrona  armii  Mjanmy  przez  Chiny
na forach międzynarodowych, takich jak ONZ, zapewnia reżimowi
dyplomatyczną osłonę” – twierdzi Rachel Lambert z Programu
Azjatyckiego w waszyngtońskim Wilson Center.

Broniąc  birmańskiego  reżimu,  Pekin  sprawia,  że  ludobójstwo
Rohingjów staje się jego udziałem.

Lambert zauważyła w artykule z 2022 roku, że Chiny próbują
nawet  wykorzystać  kryzys,  by  sprzedawać  Birmie  swoje
eksportowe produkty rozwojowe i uniknąć precedensu związanego
z  odpowiedzialnością  za  zapewnianie  ochrony  przeciwko
ludobójstwu.

„Chiny z pewnością mają ekonomiczne i geostrategiczne interesy
w Mjanmie: mają tam duże inwestycje i naturalnie sprzeciwiają
się zwiększaniu wpływów innych państw u bliskiego sąsiada” –
twierdzi Lambert.

„Jednak wydaje się, że ingerencja Pekinu w trudną sytuację
Rohingjów  wynika  przede  wszystkim  z  obaw  o  stworzenie
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precedensów, które mogłyby wpłynąć na jego własną politykę
wewnętrzną, zwłaszcza w Xinjiangu”.

Podczas podróży chińskiego ministra spraw zagranicznych Wanga
Yi do Birmy w styczniu 2021 roku, minister obiecał Birmie
wsparcie  w  kwestii  Rohingjów  i  innych  kwestii  etnicznych,
a także postęp w realizacji birmańskich projektów rozwojowych,
które są korzystne dla Pekinu.

Oba  reżimy  zgodziły  się  rozpocząć  badania  nad  możliwym
połączeniem  kolejowym  pomiędzy  birmańskim  portem  Kyaukphyu
a Mandalaj, drugim co do wielkości miastem kraju. W ten sposób
Pekin  stara  się  jeszcze  bardziej  związać  Birmę  ze  swoją
gospodarką  poprzez  zadłużenie  konieczne  do  budowy  linii
kolejowej oraz dodatkowego połączenia kolejowego z prowincją
Yunnan. Chiny posiadają już sieć rurociągów, które przesyłają
ropę i gaz do Yunnanu z Zatoki Bengalskiej.

Już w 2018 roku United States Institute of Peace zauważył,
że Pekin chroni Birmę przed sankcjami ONZ. Według USIP reżim
KPCh „zapewniał dyplomatyczne i materialne wsparcie dla jej
postępowania z tzw. atakami terrorystycznymi [Rohingjów]”.

Walka  z  terroryzmem  była  wymówką  Birmy  dla  ludobójstwa
Rohingjów, tak jak była wymówką KPCh dla ludobójstwa Ujgurów.

Podobnie  jak  w  przypadku  innych  okrucieństw,  ludobójstwo
dokonane na Rohingjach ściągnęło na Birmę globalną krytykę
i zmusiło rząd do rzucenia się w ramiona Chin. Znając tę
prawidłowość, Pekin miał wszelkie powody, aby wspierać Birmę
w  jej  represjach,  włączając  w  to  obietnice  handlu
zagranicznego  i  wsparcia  dyplomatycznego  na  forum  ONZ.

Już dawno temu nadszedł czas, aby świat dostrzegł, że KPCh
ma  przerażający  wpływ  na  pokój  i  prawa  człowieka
nie  tylko  w  Chinach,  ale  na  całym  świecie,  od  Europy
przez  Afrykę,  po  Azję  Południowo-Wschodnią.  Kiedy
to zrozumiemy, świat będzie mógł wreszcie zacząć podejmować
skuteczne  działania  w  swojej  obronie,  w  tym  poprzez
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zwiększenie  sankcji  gospodarczych  wobec  Pekinu.

Źródło: The Epoch Times

„Zbrodnia  doskonała”
niepozostawiająca  żadnych
ofiar  –  śledczy  opisują
makabryczny przemysł grabieży
organów w Chinach

Wszyscy  oni  byli  zdrowi,  kiedy  kładziono  ich  na  stołach
operacyjnych,  żeby  lekarze  mogli  wyciąć  im  organy.  Wielu
z nich jeszcze wtedy oddychało. A kiedy robota była skończona,
ciała wrzucano do pieca i palono, nie pozostawiając za sobą
żadnych śladów.

Ta mrożąca krew w żyłach scena to rzeczywistość, w jakiej
przyszło  żyć  więźniom  sumienia  w  Chinach,  gdzie  reżim
usankcjonował  grabież  organów.  O  panującej  tam  sytuacji
opowiedziało  dwóch  śledczych  17  lutego  br.,  podczas
wirtualnego  webinarium  zorganizowanego  przez  waszyngtoński
think tank Hudson Institute.

„Nie  ma  żadnego  oskarżenia,  żadnego  przesłuchania,  żadnego
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odwołania” – powiedział David Kilgour, były sekretarz stanu
Kanady  ds.  Azji  i  Pacyfiku,  który  wraz
z  kanadyjskim  prawnikiem  zajmującym  się  prawami
człowieka Davidem Matasem spędził lata na badaniu tej sprawy.

„Policjant po prostu stwierdza: ‘idziecie tutaj do tego obozu
pracy’ […]. Czekają, pracując po 16 godzin dziennie” – mówił
Kilgour. „Potem pewnego dnia ktoś przychodzi, zabiera ich,
daje im trochę potasu, a potem ich organy zostają wycięte,
a ciała spalone”.

„Tak  właśnie  działa  praworządność  w  Chinach,  jeśli  chodzi
o pozyskiwanie organów”.

To „zbrodnia doskonała, ponieważ tak naprawdę nie ma nikogo,
kto  by  ocalał”  po  takiej  operacji  –  dodała  prowadząca
spotkanie  Nina  Shea,  prawniczka  zajmująca  się  prawami
człowieka  i  była  komisarz  Komisji  Stanów  Zjednoczonych
ds. Wolności Religijnej na Świecie (ang. U.S. Commission on
International  Religious  Freedom),  obecnie  starszy
współpracownik  w  Hudson  Institute.

Wart  miliardy  dolarów  przemysł  grabieży  organów,
który rozkwitł w Chinach w tym samym czasie, gdy reżim nasilił
brutalną  kampanię  eliminowania  duchowej  grupy  Falun
Gong  we  wczesnych  latach  2000,  był  przez  dziesięciolecia
ukrywany.

Nawet na Zachodzie instytucje medyczne i urzędnicy niechętnie
stawiali  czoła  temu  problemowi  aż  do  2019  roku,  kiedy
to  obradujący  w  Londynie  niezależny  Trybunał  dla  Chin
(ang. Independent Tribunal into Forced Organ Harvesting from
Prisoners of Conscience in China, pol. Niezależny Trybunał
w sprawie Grabieży Organów od Więźniów Sumienia w Chinach
pod przewodnictwem Sir Geoffreya Nice’a QC, który kierował
oskarżeniem byłego prezydenta Jugosławii Slobodana Miloševicia
podczas posiedzeń Międzynarodowego Trybunału Karnego dla byłej
Jugosławii  w  Hadze  –  przyp.  redakcji)  orzekł,  że  „ponad
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wszelką wątpliwość” od lat prowadzony jest tam „na znamienną
skalę” proceder grabieży organów od uwięzionych praktykujących
Falun Gong.

Kobieta o pseudonimie Annie, pracownica jednego z chińskich
szpitali w północno-wschodnich Chinach, była pierwszą osobą,
która  w  2006  roku  rzuciła  światło  na  te  przerażające
nadużycia. W zeznaniach dla „The Epoch Times”, potwierdzonych
później przez innych świadków, ujawniła, jak jej były mąż,
chirurg wojskowy pracujący w tym samym szpitalu, siłą usuwał
rogówki praktykującym Falun Gong.

Jej relacja spowodowała, że Kilgour i Matas połączyli siły
w  celu  zbadania  tej  sprawy.  Później
opublikowali raport zatytułowany „Krwawe żniwo” (ang. „Bloody
Harvest”), w którym opierając się na doniesieniach medialnych,
czasopismach  medycznych  i  archiwach,  opisali  sytuację
w  setkach  szpitali  w  Chinach.  Odkryli,  że  chiński  reżim
traktował  zwolenników  Falun  Gong  jak  żywy  bank  organów,
jednocześnie znacząco zaniżał liczbę przeszczepów faktycznie
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przeprowadzanych każdego roku.

Annie  opowiedziała  póżniej,  podczas  wywiadu,  że  jej  mąż
wykonał ponad 2000 operacji usunięcia rogówek w ciągu dwóch
lat, począwszy od 2001 roku. Tak bardzo dręczyło go sumienie,
że zaczął mieć koszmary, co wzbudziło podejrzenia Annie.

Rozstali się po tym, jak Annie doszła do wniosku, że nie jest
w stanie zaakceptować jego współudziału w tej zbrodni. Oboje
uciekli za granicę po tym, jak zaczęto im grozić śmiercią.

„To jest zbrodnia dokonywana przez państwo” (ang. national
crime) – powiedziała w oświadczeniu dla „The Epoch Times”
w kwietniu 2006 roku.

Annie  w  dzienniku  prowadzonym  przez  jej  byłego  męża
przeczytała  pewną  historię,  w  której  przyznał,  że  poczuł
głębokie wyrzuty sumienia, gdy rozcinając ubranie pacjentki,
zobaczył wypadające z niego małe pudełko. W pudełeczku była
okrągła  przypinka  Falun  Gong  z  dedykacją  napisaną
na  karteczce.
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„Mamo, życzę ci szczęśliwych urodzin” – brzmiała dedykacja.

Pomimo ucieczki i świadectw Annie i kilku innych osób, machina
grabieży organów nadal działa, przyciągając turystów z całego
świata, którzy są wabieni przez chińskie szpitale obietnicami
szybkiego  znalezienia  potrzebnych  organów  i  przeprowadzenia
transplantacji.

„Wszędzie  indziej  brakuje  narządów  i  są  one  przydzielane
w  zależności  od  priorytetów,  ale  w  Chinach  cały  system
zorganizowano tak, jakby istniał niewyczerpany zasób narządów”
–  powiedział  Matas.  „Wszystko,  co  trzeba  było  zrobić,
to  pojawić  się  i  zapłacić  pieniądze”.

„Cały  system  jest  podzielony  na  mniejsze  części  i  każdy
umyślnie  udaje,  że  nie  widzi  innych  elementów  systemu”  –
powiedział.

Kilgour  opowiedział,  że  rozmawiał  z  pacjentem  z  Azji,
któremu  w  ciągu  kilku  miesięcy  wszczepiono  kolejno  cztery
dopasowane  do  niego  nerki.  Pierwsze  trzy  nerki  zostały
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odrzucone przez jego organizm, a czwarta okazała się sukcesem.
Lekarz, który nosił mundur wojskowy, dostarczył mu pierwszą
pasującą nerkę wkrótce po ich pierwszym spotkaniu.

„Pobierają wszystkie organy, nie biorą tylko jednej nerki” –
powiedział  Kilgour.  „Więc  cztery  osoby  umarły,  aby  ten
człowiek  mógł  dostać  dobrą  nerkę.  Czy  to  nie  jest
niewiarygodne?”.

Ponad dwadzieścia hrabstw w Wirginii przegłosowało ostatnio
rezolucje,  w  których  potępiono  grabież  organów  w  Chinach
i  wezwano  mieszkańców,  by  nie  brali  udziału  w  turystyce
transplantacyjnej do tego kraju. Podobnie postąpiono w Senacie
stanu Teksas.

Niektórzy  amerykańscy  urzędnicy  zabiegają
w Kongresie o podjęcie działań mających na celu pociągnięcie
sprawców do odpowiedzialności.

Obaj śledczy zgodzili się, że instytucje międzynarodowe muszą
zrobić więcej w tej sprawie. Kilgour powiedział jako przykład,
że jest „zakłopotany” faktem, iż Kanada nie uchwaliła żadnych
przepisów dotyczących grabieży organów.

„Jest kilka, ale nie są wystarczające” – powiedział Matas,
wzywając kraje do odcięcia się od jakiejkolwiek współpracy
z chińskim systemem transplantacyjnym.

Źródło: The Epoch Times

KPCh „zabije tylu, ilu będzie
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musiała  zabić,  by  zachować
władzę” – twierdzi historyk

Komunistyczna  Partia  Chin  (KPCh)  „zabije  tylu,  ilu  będzie
musiała zabić, aby zachować swoją władzę” – twierdzi Alan
Kors,  emerytowany  profesor  historii  z  Uniwersytetu
Pensylwanii.

„Kiedy stanie przed wyborem między dalszym dobrobytem, dalszą
liberalizacją gospodarki a utratą władzy politycznej, [KPCh]
postawi  wszystko  na  zachowanie  władzy  politycznej”  –
powiedział  Kors,  współprzewodniczący  waszyngtońskiej  grupy
Victims of Communism Memorial Foundation (VOC, pol. Fundacja
Pamięci  Ofiar  Komunizmu),  udzielając  wywiadu
dla  programu  „China  Insider”  w  EpochTV  25  stycznia.

Od  1978  roku  KPCh  wdrożyła  szereg  strategii  gospodarczych
w  ramach  „reformy  i  otwarcia”.  Wielu  zachodnich
intelektualistów wierzyło, że ta reforma w naturalny sposób
doprowadzi  do  politycznej  liberalizacji  Chin,  a  w  końcu
do demokracji.

Jednak  Kors  przez  całe  lata  80.  przekonywał,  że  tak  się
nie  stanie,  ponieważ  „krytyczną  zmienną”
chińskiego komunizmu było i jest zachowanie władzy. Uważa,
że wydarzenia, które nastąpiły później, udowodniły, że miał
rację.

W 1989 roku studenci i inni protestujący zaczęli domagać się
większych swobód i praw w Chinach. Gdy na początku czerwca
ruch  ten  nabierał  rozmachu  i  zaczął  przyciągać  uwagę
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międzynarodowych  mediów,  KPCh  rozkazała  swoim  żołnierzom
otworzyć  ogień  do  protestujących,  zabijając  prawdopodobnie
setki,  a  nawet  tysiące  ludzi  podczas  masakry  na  placu
Tiananmen.

„Jeśli masz władzę nad życiem ludzi we wszystkich dziedzinach
–  ekonomicznej,  politycznej,  edukacyjnej,  społecznej  […],
to  przyciągasz  ludzi  pozbawionych  skrupułów,  patologicznych
i socjopatycznych” – wyjaśnił Kors, cytując libertariańskiego
ekonomistę i filozofa Friedricha Augusta von Hayeka z jego
książki „Droga do zniewolenia”.

Następnie  historyk  powiedział,  że  władza,  bogactwo
i  przywileje  KPCh  są  utrzymywane  dzięki  mitowi,
że  reprezentuje  ona  „prawdziwe  interesy  narodu
komunistycznego”.

„Mitem jest to, że reprezentuje ona prawdziwe interesy tych
ludzi, których zabija i którym pozwala umierać przez całe
dziesiątki, dziesiątki lat chińskiej historii” – dodał.

Zapytany  o  odwoływanie  się  do  ideologii  socjalistycznej
na zachodnich uniwersytetach, Kors powiedział, że studenci są
nieświadomi  okrucieństw  popełnianych  pod  reżimami
komunistycznymi  oraz  ich  rozmiarów.

„Każde  dziecko  w  Ameryce  wie  o  6  milionach  zabitych
przez reżim Hitlera, ale nie ma pojęcia o tym, co wydarzyło
się  w  Rosji,  w  Chinach”  –  powiedział.  „Ilu  ludzi  zginęło
pod  rządami  Mao  w  Chinach  po  katastrofie  wyzwolenia?
Odpowiedzieliby,  że  tysiące,  dziesiątki  tysięcy,  może  100
tysięcy”.

Tymczasem pod rządami komunistów zginęło ponad 100 milionów
ludzi,  co  znacznie  przewyższa  liczbę  ofiar  nazistowskich
Niemiec. Szacuje się, że sam Mao Zedong, pierwszy przywódca
KPCh, doprowadził do śmierci 70 milionów ludzi, a Stalin 40
milionów.

https://www.theepochtimes.com/state-dept-us-commission-condemns-chinese-regime-over-tiananmen-square-massacre_3843868.html
https://www.theepochtimes.com/t-tiananmen-square-massacre
https://www.theepochtimes.com/t-tiananmen-square-massacre
https://epochtimes.pl/100-lat-kpch-stulecie-mordow-i-oszustw/
https://epochtimes.pl/100-lat-kpch-stulecie-mordow-i-oszustw/
https://www.theepochtimes.com/communism-killed-100-million-people-in-20th-century-dont-flip-off-a-memorial-for-its-victims_2237739.html
https://www.theepochtimes.com/communism-killed-100-million-people-in-20th-century-dont-flip-off-a-memorial-for-its-victims_2237739.html


„W  Chinach,  oczywiście,  ludzie  mają  wiedzę  potrzebną
do  stawienia  czoła  wyzwaniom,  [ale]  brakuje  im  wolności,
by stawić im czoła. Na Zachodzie ludzie mają wolność potrzebną
do  stawienia  czoła  wyzwaniom,  ale  brakuje  im  potrzebnej
do tego wiedzy” – powiedział.

„I to jest wielka zbrodnia popełniona na wolnych ludziach
przez lewicowy establishment edukacyjny” – dodał Kors.
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